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O ficjalne u ignik i ujjjboróuj 
do parlam entu  czec h o sło w a ck ieg o

PRAGA (PAP) — Ogłoszono tu 0- 
flcjalne wyniki w yborów  z dnia 30 
raaja.

N a całym  terytorium  państw a odda­
no głosów 8,005 887 — głosów  w aż­
nych  7.205.356, lista  Frontu N arodo­
w e g o  —  6.431.111 głosów, białych 
kartek  — 774.248.

W  C zechach zgłosiło się 6.098 036 
wyborców. W ażnych głosów oddano 
5.448.542. Lista Frontu N arodow ego— 
4.922.039. białych kartek—525.503.

W  Słow acji zgłosiło się 1.908 851 
w yborców. W ażnych głosów  1.756.814, 
lista  Frontu N arodow ego— 1.509.072.

Frekw encja w yborcza w ynosiła 90 
procent.

PRAGA (PAP) — Prasa tu tejsza do . 
nosi, że parlam ent czechosłowacki w

owym składzie zbierze się w poło­
wie czerw ca. Na pierwszym  posiedze­
niu nastąpi w ybór przew odniczącego 
i członków Prezydium. N a następnym  
posiedzeniu prem ier G ottw ald złoży 
deklarację  program ow ą rządu, k tóry  
poda się form alnie do dym isji i u le ­
gnie pew nej rekonstrukcji.

W  najbliższych dniach oczekiwać 
należy dym isji obecnego rządu czecho 
słow ackiego i nom inacji nowego ga­
binetu.

Jak  stw ierdzają dzienniki, jes t rze­
czą pewną, iż prezydent republiki po­
w ierzy m isję utw orzenia gabinetu  do­
tychczasow em u prem ierow i Klemen_ 
towi Gottwałdowi.

N ow y rząd przedstaw i się  zgrom a­
dzeniu narodow em u praw dopodobnie 
około 15 bm.

15 czerw ca  ro zp o częc ie  p rzygotow ań  
d o K ongresu  Z jed n o czen io w eg o

W ARSZAW A. W gm achu  C U P o d - 1 w spó łp raca  szkoleniow a i o rgan iza- 
było  się ogólne zeb ran ie  członków  j cy jna  obu p a r t ii  n a  w szystk ich  szcze
K o m ite tu  Z akładow ego P P S  przy 
CKW  PPS. S e k re ta raz  CKW  tow. 
pos. T. Ć w ik om ów ił ak tu a ln e  za­
gadn ien ia  m iędzynarodow e: — p ro ­
b lem  pa les tyńsk i, polem ikę m iędzy 
St. Z j. i ZSRR  w  sp raw ie  poko ju  i 
zw ycięstw o w yborcze F ro n tu  L udo­
w ego w  C zechosłow acji.

Pos. tow . T. Ć w ik po in fo rm ow ał 
rów nież  zeb ranych  o postępie p rac  
zjednoczeniow ych obu p a r tii  robo t­
niczych. W krótce ukończą już prace 
w spólne kom isje P P S  i P P R  — ide­
ologiczna, s ta tu to w a  i o rgan izacy j­
na.

P ro je k t uzgodnionego s ta tu tu  w spół 
ne j p a r t ii  w raz  z innym i w nioskam i 
dysku tow any  będzie na  zebran iach  
kom órek  i kół p arty jn y ch . A kcja in ­
fo rm acy jna  rozpoczn ę się 15 czerw ­
ca, a  zakończy w yborem  delegatów  
k ó ł n a  k o n feren c je  pow iatow e, gdzie 
dokonany  będzie w yb ó r delegatów  
n a  kongres połączeniow y PPS. R ów ­
nocześnie, zacieśniać się będzie

blach.

D w a kongresy  zjednoczeniow e — 
P PS i PPR — k tó re  ob radow ać będą 
w  zbliżonych te rm inach , po  p o d ję ­
ciu decyzji w  sp raw ie  połączenia, 
zbiorą się w spólnie jak o  p ierw szy 
kongres zjednoczonej p a rtii k lasy  
robotn iczej, i  ogłoszą fa k t -jej ppw - 
stan ią . Po  k o n g re s ie , połączeni owym 
odbędą się w spólne k on ferencje  w o­
jew ódzkie P P S  i P P R , k tó re  w yło­
n ią  w ładze w ojew ódzkie zjednoczo­
nej partii, a z kolei to sam o odbę­
dzie się n a  szczeblu pow iatow ym  aż 
po w szystk ie ko ła  lokalne i te reno ­
we.

W ten  sposób s tru k tu rę  now ej p a r­
tii charak te ryzow ać  będzie demokrćf- 
tyczny cen tralizm , gw aran tu jący  
sp raw ność funkc jonow an ia  ap a ra tu  
pa rty jnego , a z  d rug ie j — pozw ala­
jący  w szystk im  członkom  p a rtii 
w spółdecydow ać o zadan iach  i p ra ­
cy w łasnej o rganizacji.

Symboliczny „Marsz na W aszyngton 
przecim ostatnie Mundta

Słowiańska W ystaw a Rolnicza 
w Pradze

i

Nauret p ra w ico w e  zw iązk i 
biorą u d zia ł w  d em onstracji

Jak  donosi z W aszyngtonu agencja Telepress, w dniu dzi­
siejszym rozpocznie się w Stanach Zjednoczonych „marsz 
na Waszyngton*. Ze wszystkich stron udadzą się do stolicy 
USA delegacje organizacji demokratycznych, by tam za­
protestować przeciwko antykom unistycznej ustaw ie 
Mundta.

Wśród 4 tysięcy przedstawicieli o r­
ganizacji demokratycznych, którzy 
wezmą udział w „m arszu na W aszyng­
ton", poza reprezentantami AFL, G O ,
Związku kolejarzy, naczelnych zw iąz­
ków zawodowych, przedstawicieli o r­
ganizacji kościelnych, weteranów obu 
wojen światowych i innych, znajduje 
się wielu prawicowych działaczy 
związkowych, znanych ze swej an ty ­
komunistycznej przeszłości. Mimo an­
tykomunistycznego nastaw  en a, są 
oni przeciwnikami ustawy M undta, j

S ło w ia ń sk ą  w y s ta w ę  ro ln ic zą  w P ra d ze  o d w ie d z i ły ,  p o za  o lb r z y m im i  
r z e s z a m i  C z e c h ó w  i S ło w a k ó w ,  b. l ic zn e  w y c ie c z k i  z  in n y c h  kra jó w  
s ło w ia ń sk ich .  N a  zd ję c iu  w y c ie c z k a  c h ło p e k  c ze s k ic h  z w ie d z a  

a tr a k c y jn y  p a w ilo n  s z tu k i  lu d o w e j

Mundta,
ponieważ, jak wyraził się jeden z 
nich, „ustawa ta pozbawia naród a- 
merykański praw zagwarantowanych 
K onstytucją".

Chociaż ustaw a M undta n e  została

W  Londynie osiągnięto porozum ienie  
u spran ie N iem iec kosztem  Francji

L akoniczny kom unikat 
o tujjnikach k o n feren cji sześc iu

W Londynie ogłoszono wczoraj komunikat o w ynikach londyń­
skiej konferencji sześciu. Kom unikat ten jest lakoniczny i m ało­
mówny. Stwierdza jedynie, że w  czasie dyskusji, jaką toczyli w  
spraw ie N iem iec przedstawiciele rządów USA, W. Brytanii, Francji 
i Beneluxu, uzgodniono treść rekomendacji, dotyczących całokształ­
tu zagadnienia niem ieckiego, jakie mają być przedstawione rządom  
6 krajów do zatwierdzania.

LONDYN (PAP). W kołach poli­
tycznych podaje  się, że uchw ały  
k on ferenc ji londyńskiej dotyczą n a - 

—       ■

Podziwiam  polską k lasę robotniczą  
ośw iadczył prem ier Bułgarii G. Dym itrow

N ie- !

Prem ier Georgi Dymitrow  
przed opuszczeniem Polski u -  
dzieUl w yw iadu przedstawicielom  
RAP i SAP.

—  Co pan premier uważa za naj­
istotniejsze w układzie o przyjaźni, 
współpracy j w zajem nej pomocy, za­
wartym  m iędzy Polską i Bułgar ą?

— Naj>6tot«iejsze —  według ramę 
—  jest to, że przez cały  system  wszech 
sb e rn e j w spółpracy, przewidzianej 
układem , zostaną stworzone warunki

Jestem  zachwycony polską k lasą ro ­
botniczą, stanow iącą motor rozwoju 
’'owej Polski, jak również polską mło­
dzieżą. Przedmiotem naszego podziwu 
są również polscy chłopi, ktć.-zy po­
trafi!; sw oją upartą  pracą odbudować 
w znacznej mierze gospodarstwo w iej­
skie i zapewnić narodow i wyżywienie 
i  którzy, razem z klasą robotniczą d ą ­
żą do zaprowadzenia ogólnego dobro­
bytu narodowego.

d l a  j a k  n a j l e p s z e g o  wzajemnego po- j Nie ulega wątpliwości, ż e  ludowa de- 
znania s i ę ,  dla z b l i ż e n i a  naszych na . g r a c j a  w  Polsce m a  zdrowe . o p a r -  
r o d o w ,  d l a  dalszego rozwoju ; pogłę- Cle. . wsrod • P o j e c w n r i w a .  Rząd polski 
b i e n i a  b r a t n i c h  stosunków W2ajcm. | c ^ o w ’icic z a s l u z e m e  Ceszy się zaula- 
nysh, a zwłaszcza dla wzmocnienia w ! r u e m  i P ° p a r * i e m  wśród m a s  ludowych 
naszych narodach poczucia bezpieczeń
6tw'a wobec wszelkich wrogich zaku­
sów na na6zą wolność, niezależność i 
suwerenność narodową.

— Jakie są, według pana prem ie­
ra, perspektyw y dalszego pogłębienia 
stosunków m iedzy obydwoma naroda­
mi?

— Nasza wizyta w Polsce i rozmo­
wy jakie mieliśmy przyjemność p ro ­
wadzić z kierownikami jej polityki, 
przekonały mnie, że istnieją wielkie, 
niew ykorzystane dotychczas możliwo­
ści współpracy i wzajemnej pomocy 
we wszystkich dziedzinach życia pań­
stwowego, gospodarczego j k u ltu ra l­
nego Umiejętne, wykorzystanie tych 
możliwości przyśpieszy znacznie odbu­
dowę zniszczeń w obu krajach, podnie­
sie m aterialny i kulturalny poziom 
ludności miast ; wsi, jak również p la ­
nowy rozwój naszych .republik na za­
sadach ludowej dem okracji, drogą spo­
kojnej i twórczej pracy.

Zawarte między naszymi rządam i 
specjalne umowy handlowe i k u ltu ra l­
ne wskazują drogi jak najszerszej 
współpracy, której dobroczynne sku t­
ki w' kroek im czasie będą mogły stwder 
dzić narody obu krajów.

—  Jakie  są wrażenia pana premie­
ra z pobytu w Polsce?

— Na własne oczy zobaczyliśmy 
okropne, podłe i barbarzyńskie znisz­
czenia, dekenane w pięknej W arsza­
wie. W idzieliśmy zniszczenia w innych 
nPsotach polskich patrzyliśm y na to, 
odczuwa jąc niezmierne wzruszenie, i 
Stało 6ię dla na6 jasne, dlaczego na- | 
TÓd polski ; jego rząd s ta ra ją  się s il­
nie o zabezpieczenie granic zachodnich 
nowej Polski, które są granicam; trw a­
łego pokoju. Równocześnie widzieliśmy 
cwe elbrzymie dzieło odbudowy- i .roz­
budowy, jakiego dokonał nasz bratni 
naród polski w tak krótkim  czasie. I z 
jakim entuzjazmem i gotowością do 
ofiar buduje nadal sw oją Rzeczpospo­
litą!

miast ; wsi, jak również wśród św iata 
technicznego i całej postępowej in teli­
gencji.

Zjednoczenie modzieży dem okratycz 
nej ; nadchodzące zespolenie obu par- 
1*1, robotniczych, umocni jeszcze b a r­
dziej bojową i twórczą jedność n a ro ­
du polskiego.

N aturalnie, że jest jeszcze wiele 
trudność; do przezwyciężenia, ale n a j­
cięższe i najczarniejsze chwile należą 
już do .przeszłości. Przed nową Polską 
otw ierają się jasne perspektyw y ro z ­
woju i podniesienia jej gospodarczej, 
kulturalnej ; obronnej potęgi narodo­
wej. Opuszczamy Polskę z mocnym 
przekonaniom, że p racu ją^  ; tworząc 
pod kierownictwem klasy robotniczej 
cyjz czuw ając nad obroną swojej wol­
ności i niezależności, nowa Polska s ta ­

nie fię  silną i kw itnącą Rzeczpospoli­
tą  ludową, dla dobra swojego naro­
du i d la  trwałego demokratycznego p o ­
koju i współpracy między narodam i 
Europy.

D e p e s z a  d o  t om .  P r e m i e r a
Prezes Rady Ministrów Ludowej R e­

publiki Bułga.rii, Georgi Dymitrow n a ­
desłał depeszę na ręce tow. prem iera 
Cyrankiewicza, w której m. in. cświad 
cza:

„W racając do kraju  po pamiętnym 
pobycie w W arszawie, pragnąłbym 
przesłać wyrazy serdecznej wdzięcz­
ności za ciepłe, braterskie przyjęcie, 
zgotowane nam przez naród polski, 
Prezydenta R. P. i rząd polski. Jes teś­
my szczęśliwi, że zawarliśm y z Rzecz­
pospolitą polską układ o przyjaźni, 
we.półpracy j pomocy wzajemnej o-raz 
umowy gospodarcze i kulturalne, które 
■stoanowŃą zdrow ą podstawę bladszego 
rozwoju braterskich stosunków między 
naszym i krajam i d la  dobra narodu 
bułgarskiego i polskiego i d la  sprawy 
pokoju ; współpracy międzynarodowej. 
Jesteśm y głęboko przekonani, że d ro ­
ga obrana przez nasze narody jest je ­
dynie słuszną drogą i zapew niającą 
wszechstronny rozw ój, odbudowę i 
szczęśliwą przyszłość. Krocząc po tej 
drodze, narody nasze wnoszą swój 
w kład w dzieło ustalenia trwałego, 
demokratycznego pokoju na święcie".

stępu jących  zagadnień:
1) U tw orzenie  ko n sty tu an ty  

rnieC Z achodnich  do pierw szego 
w rześn ia  b.r.

2) U tw orzenie  o rgan izacji d la  ko n ­
tro li Z agłębia R uh ry  z udziałem  St. 
Z jednoczonych, W. B ry tan ii, F rancji, 
k ra jó w  B eneluxu  i przedstaw icieli 
N iem iec Zachodnich.

3) P rzeprow adzen ie  re fo rm y  w a lu ­
tow ej n a  te ren ie  trzech  zachodnich
stref.

W L ondynie podaje się, że poro­
zum ienie było m ożliw e dzięki po­
w ażnym  koncesjom  ze strony  dele­
gacji francusk ie j. R ealizacja  posta ­
now ień  k on ferenc ji londyńskiej ozna 
cza bow iem  przyłączenie strefy  fran  
cuskiej do Bizonii, w  zam ian  za co 

ra n c ja  o trzym a fo rm alne  p raw o  do 
udziału  w  ko n tro li nad  Zagłębiem  
R uhry . T rudno  w yobrazić  sobie, aby 
F ra n c ja  fak tycznie  o trzym ała  pew ne 
w pływ y w  Z agłębiu  R uhry.

.M in. B idau lt — jak  poda ją  w  L on­
dynie — dopiero  w  osta tn ie j chw ili

poczynił ustępstw a, gdyż obaw iał się 
reak c ji fran cu sk ie j opinii publicznej. 
We F ran c ji p an u je  p rzekonanie , że 
uchw ały  k on ferenc ji londyńsk ie j są 
zw ycięstw em  tezy anglosask iej, 
sprzecznej z 1 zasadam i bezpieczeń­
stw a i z dośw iadczeniem  h is to rycz­
nym  F ran c ji.

W L ondynie w yraża  się w  zw iązku 
z ty m  obaw ę, że parlam ent francu­
ski odrzuci rekomendacje uchwalone 
n a  k on ferenc ji londyńsk iej.

P ra sa  ang ie lska  bez en tuzjazm u 
jw ita  ko m u n jk a t o w yn ikach  konfe­
renc ji londyńskiej'.

K om enta to rzy  p odk reś la ją , że kon­
fe ren c ja  toczyła się w  ciężkiej a tm o­
sferze i u jaw n iła  sprzeczność in te ­
resów  gospodarczych m iędzy uczest­
n ikam i narad .

U chw ały  k o n feren c ji londyńsk iej, 
oznaczające rozbicie N iem iec, n a ­
p o tk a ją  p rzy  rea lizac ji na  dalsze 
trudności, jak ich  obecnie p rzew idy­
w ać jeszcze nie m ożna. D latego 
dzienn ik i b ry ty jsk ie  p rzestrzegają  
p rzed  optym izm em  w  ocenie w y n i­
ków  konferencji.

PARYŻ (PAP) — A gencja France 
Presse stw ierdza, że w expose, w y­
głoszonym w środę na posiedzeniu 
Rady M inistrów, m inister Bidault po­
w strzym ał się od om aw iania wyników 
konferencji londyńskiej w spraw ie 
Niemiec. W yniki te  m ają być przed­
miotem specjalnego  posiedzenia Ra­
dy M inistrów  we w torek przyszłego 
tygodnia.

R obotn icy f iń sc y  w ystęp u ją  
z partii socja l-d em ok ratyczn ej

jeszcze zatwierdzona przez Senat, de­
partament sprawiedliwości już obec­
nie stosuje jej przepisy. Jak donosi 
Telepress, departament ten podał wczo 
raj do wiadomości, że Jackob Abra­
ham Stachel, przewodniczący komisji 
kulturalnej amerykańskiej partii ko­
munistycznej, został aresztowany i 
deportowany na wyspę Ellis. Stachel 
oskarżony został o „nielegalny wjazd 
do USA i przynależność do organi­
zacji wywrotowej".

Aresztowanie Stachela wywołało o- 
burzenie demokratycznej opinii ame- 
’ykańskiej. Prasa postępowa, piętnu­
jąc represje stosowane przeciwko 
partii komunistycznej, podkreśla, że 
departament sprawiedliwości n e  ma 
ani faktycznych ani prawnych dowo­
dów określania jej mianem „organiza­
cji wywrotowej". Jest to sprzeczne z 
obowiązującymi ustawami, ponew aż  
Najwyższy Trybunał amerykański nie 
uzna! nigdy partii komunistycznej za, 
„organizację wywrotową".

Arcybiskup Yorku potępia 
nagonkę antykomunistyczną

LONDYN (TELEPRESS). — Na ze- 
bianiu w Yorku, arcybiskup Yorku, 
dr. Cyril Garbett w ostrych słowach 
potępił „świętą wojnę" przeciwko ko­
munizmowi, głoszoną na zachodzie.

„Bardzo wielu ludzi — oświadczy! 
arcybiskup — „zdających sobie sp ra­
wę z ateistycznych zasad nowoczes­
nego komunizmu, uważa, że kościół 
powinien przyłączyć się do „świętej 
wojny". Takie właśnie stanowisko za­
jął' Kościół rzymsko - katolicki.

Dr. GarbetL stwierdził nastepn’e, że 
istnieje wiele poważnych powodów, 
dla których dostojnicy kościelni winni 
unikać brania udziału w krucjacie, 
przeciwko komunizmowi

„Jeżeli nadal będą oni tak postępo­
wali — oświadczy! arcybiskup Yorku 
— to mogą poważnie narazić na 
szwank sprawę chrześcijańskiej jedno­
ści. W Rosji na przykład, 1/3 ludności 
jest wyznania chrześcijańskiego, mimo 
to ludzie ci popierają system komuni­
styczny". W Polsce bardzo wielu 
rzymsko - katolików jest komunista­
mi. Na Węgrzech w elu protestantów 
popiera nowy ustrój".

Arcybiskup Garbett powiedział na­
stępnie. iż jego zdaniem poparcie, ja­
kiego udziela czechosłowacka Kato­
licka Partia Ludowa rządowi komuni­
sty — Gottwalda, nie jest „ani sztucz­
ne, ani przymusowe".

„Gdybyśmy przyłączyli się do „świę 
tej wojny" przeciwko komunistom, — 
zakończył dr. Gerbett — to przygoto­
walibyśmy zerwanie z mdionami chrze 
ścijan".

HELSINKI (PAP) — Dzienniki ,,Tue- 
kansan Sanom at" i „V apaa Sana" do­
noszą, że stanow isko zajęte przez kie_ 
rowniotwo partii socjal-dem okratycz­
nej w obec m edaw nej aikcji, p ro testa­
cyjnej przeciwko usunięciu m inistra 
Leino z rządu, wywplało silne obu­
rzenie w śród robotników  fińskich, co 
znalazło sw ój w yraz w masowym 
ich w ystępow aniu z  partii socjal-de- 
mokratyczi.iej.

Tak nip. w Kemi, gdzie pełnom ocni­

cy partii socjal-dem okratycznej usi­
łowali w erbow ać łam istrajków , robot­
nicy — socjaliści rw ą swe legitym a­
cje członkow skie i masowo w stępują 
do partii kom unistycznej. O kręgowy 
kom itet partii kom unistycznej w  La- 
plandii zmuszony był zamówić 5 ty ­
sięcy dodatkow ych kw estionariuszy 
dfa now ych członków. W  Kaiami i 
w ielu innych m iejscow ościach, będą­
cych daw niej o sto ją  socja l-dem ckra- 
cji. w ielu robotników  przechodzi o- 
becnie do partii kom unistycznej.

Budujemy Wspólny Dom
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Zasłane gruzami tereny, tut których stanie Wspólny Dom zjednoczonej partii robotniczej.

Nieobliczalne  szkodjj 
wyrządziła powódź  
w  Ameryce

N. JORK (PAP). — Z Portland 
(Oregon) donoszą, że w północno- 
zachodniej części USA powódź zagro­
ziła już dalszym niżej położonym o- 
kolicom. Tamy na wezbranej rzece 
Kolumbii zostały zerwane.

Mieszkańcy południowo - zacho­
dniej części stanu Waszyngton ucie­
kają tysiącami do stosunkowo bez­
piecznych wyższych okolic. Komuni­
kacja została przerwana, a dopływ  
elektryczności stał się bardzo słaby.

Według dotychczasowych obliczeń, 
w mieście Vanport (Oregon) zginęło 
podczas powodzi 300 osób, wśród 
których znajdowało się wiele dzieci. 
Szkody materialne wynoszą ckolo 27 
milionów dolarów. Rówałeż miasto 
Portland, położone o 100* mil w głąb 
lądu, znalazło się częściowo pod w o­
dą.

Z Kolumbii brytyjsk ej donoszą, że 
i tam wskutek wylewu rzeki Frazer 
było kilkaset ofiar, a straty material­
ne sięgają dziesiątków milionów dola­
rów.

Jak donosi agencja Telepress — 
katastrofalna powódź na zachodnim 
wybrzeżu Stanów Zjednoczonych, 
która pociągnęła za sobą nieobliczoną 
jeszcze dokładnie ilość wypadków 
śmiertelnych oraz pozbawiła przeszło 
60 tysięcy ludzi dachu nad głową w 
sianie Oregon i Waszyngton, spowo­
dowana została przede wszystkim  
niezrealizowaniem rooseveltowskiego 
projektu regulacji dróg wodnych.
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W u i o „GZarwrs&ej LcatS**
T> ORAŻKA wyborcza, którą poniósł jeden z najw ybitniejszych przed-

staw icieli w spółczesnego im perial.zniu brytyjskiego, 78-letni m arsza­
łek  Jan, Christian Smuts, pozornie w ygląda na chw ilow e tylko n iepow o­
dzenie polityczne reżimu rzątlzącego w  W ielkiej Brytanii. Następca Smu- 
tsa na stanowisku premiera U nii Południowo - Zachodniej, dr. Malan 
jest również reakcjonistą, lecz w przeciw ieństw ie do Smutsa, jest w ro­
giem  Zjednoczonego Królestwa, izolacjonistą i republikaninem .

Ocknąwszy się z chw ilow ego oszołom ienia spowodowanego utra­
tą wałdzy przez tak znakomitą podporę Im perium Brytyjskiego, jaką 
Jest marsz. Smuts, prasa londyńska usiłuje pocieszać sw ych czyteln i­
ków  zapewnieniam i, że zmiana rządu w  A fryce Południowej nie będzie 
miała głębszych skutków, ponieważ Partia Nacjonalistyczna, na czele k tó­

rej stoi dr. Malan rozporządza w Zgromadzeniu U staw odawczym  tylko  
nieznaczną większością głesów . Prasa brytyjska pociesza się również 
że druga Izba, Senat, jest'opancw ans przez zw olenników  Smutsa, co po­
w inno uniem ożFwić M alanowl przeprowadzenie reform partii nacjonali­
stycznej. czyli oddzielenie A fryki Południowej od Im perium  Brytyjskiego.

JE D N A K  prasa połudnlowro - afrykańska inaczej ocenia tę perspekty- 
w y. W dzienniku partii nacjonalistycznej, „Die Transvaal*' ukazał 

się artykuł zapowiadający, że rząd Malana rozwiąże Senat, jeszcze przed 
upływ em  kadencji, gdyż „mógłby on stanowić przeszkodę w  realizacji 
reform zam ierzonych przez partię nacjonalistyczną**.

Tak w ięc skutki porażki wyborczej Sm utsa mogą być daleko do­
nioślejsze, aniżeli chw ilow a utrata prestiżu. Aby ocenić w  pełni w agę 
tego faktu; należy sobie uświadom ić, że tak jak Indie nazywano „naj­
piękniejszą perłą Korony Brytyjskiej**, tak o A fryce Południowej można 
śm iało powiedzieć, że była bezdennym  skarbcem Im perium Brytyjskiego.

W kopalniach A fryki Południowej w ydobyw a się corocznie około 13 
m ilionów  uncji złota wartości okcła 400 m ilionów dolarów. Trzecią część 
tego złota przesyłano do skarbców „Bank of England**, gdzie stanowiło  
ono podstawę utrzym ywania się funta szterlinga na powierzchni życia. 
Druga część złata południowo-afrykańskiego szła na opłacanie importu 
ze Stanów Zjednoczonych i zakup dolarów, trzecia w reszcie — na opłaca­
n ie importu W. Brytanii 1 krajów bloku szłerlingow ego.

Jeśli przypomnimy, sobie, że nadzwyczajna pożyczka w  złocie w ar­
tości 320 m ilionów dolarów udzielona W. Brytanii przez Unię Południo­
w o - Afrykańską w  lutym  r. b. spotkała się z silnym  sprzeciwem  par­
tii nacjonalistycznej w Zgromadzeniu Ustawodawczym , która głosowała  

przeciw  tej poiyczcj, jeśli przypomnimy sob'e, że dr. Malan oświadczył, 
iż uważa tę pożyczkę za przepadłą ale zgodził się na nią tylko dlatego, 
aby um ożliwić eksport produktów rolnych na rynki brytyjskie — to w i­
dać, że obecnie, po zw ycięstw ie nacjonalistów  - izolacjonistów , perspek­
tyw y na dalszy do W. Brytanii dopływ złota z kopalń południow o-afry­
kańskich, gw ałtow nie zm alały.

JUŻ tego jednego niebezpieczeństwa w ystarczy, aby zrozumieć zdener­
w owanie prasy londyńskiej i niepokój brytyjskich sfer rządowych. 

A przecież w  A fryce czyhają na W. B rytanię jeszcze inne niebezpieczeń­
stw a. ,

Na zeszłorocznym Ogólnym Zgromadzeniu ONZ delegacja am ery­
kańska nie sprzeciwiała się projektom  układów powierniczych zgłasza­
nych przez Anglię, Francję i Belgię. Natom iast w niosek Sm utsa o przy­
łączeniu do U nii Południowo - A frykańskiej terytorium  Południow o- 
Zachodniej A fryki napotkał na zdecydow any opór delegata Sianów  
Zjednoczonych. Oczywiście, byłoby rzeczą śm ieszną podejrzewać, że d e­
legat am erykański Dulles, kierow ał się w  tej opozycji w zględam i na do­
bro murzynów z Afryki Południowo-Zachodniej, Jeszcze w  reku 1882 
bogaty kupiec z Bremy pisał w  liście do Bismarcka: „W górach i p la­
skach pustyń tego kraju drzemią nieznrerzoue bogactwa**. Te bogactwa 
stanow ią m agnes przyciągający uw agę młodego im perializmu am erykań­
skiego.

Rząd Sm utsa zlekcew ażył sobie dyskusję w ONZ i sprzeciw  delega­
cji am erykańskiej. Unia Południowo - Afrykańska zaanektowała obsza­
ry Afryki Południowo - Zachodniej, co ONZ przemilczała. Św iat prze­
m ilczał również inną aneksję dokonaną przez rząd Smutsa, a m ianow i­
cie zagarnięcie w  grudniu ub. r. dwóch w ysp antarktycznych — Wyspy 
Edwarda, odkrytej przez kapitana Cooka oraz Wyspy Marion, odkrytej 
przez Francuza, du Fresne. W yspy te stanowią w ażne punkty strategicz­
ne dla kom unikacji lotniczej na Południowej Półkuli. Jednak nie znaczy 
to bynajm niej że Stany Zjednoczone pogodziły się z tym i faktam i. Nie 
mogąc zapobiec powiększeniu terytorium  Unii Południowo - Afrykań  
sklej zakrzątneły się w okół opanowania jej wraz z now o-zaanektow any- 
ml terytoriam i. Popłynęły do Afryki rzeki dolarów, przy pomocy których 
życie gospodarcze tego kraju przechodzi zw olna na w łasność kapitalistów  
am erykańskich. Akcja ta w zm ogła się szczególnie od chwili, gdy brytyj­
ski gubernator van Zył, w  m ew ie tronowej, w ygłoszonej na otwarciu  
parlam entu w  dniu 16 stycznia r. b. oznajm ił, że n5 terenie U nii zostały  
odkryte złoża uranu, bogatsze niż złoża złota. Teraz już, obek ekspansji 
finansow ej, peszły w  ruch intryg! polityczne. Partia d-ra Malana jest 
w  rzeczyw istości „piątą kolumną** am erykańską. To objaśnia w 'a 'c iw ie  
cały ogrom niebezpieczeństwa, jakie zagraża Im perium  Brytyjskiem u  
w  związku z porażką Smutsa.

L UDNOŚĆ autochtoniczna U nii Południowo - A frykańskiej nie ma nic 
wspólnego z tą w alką im perializm ów  anglosaskich o bogactwa Czar­

nego Lądu. Im perialista pro-brytyjski Sm uts pozbawił prawa głosowania  
9 m ilionów  kolorowych obyw ateli kraju. Im perialista pro-am eryka isk i 
Malan głosi hasła całkow itej eksterm inacji ludności kolorowej, pozo­
stając w ten sposób w  zgodzie z rasistowską polityką dyskrym inacyjną  
Stanów Zjednoczonych. A prasa i politycy obu tych m ocarstw nieustannie 
głoszą, iż reszta św iata powinna brać z nich wzór „demokracji zachod­
niej".

Dziś za pieniądze — jutro za darmo
Walka o minimum żgciome tue Francji

(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA")
Paryż, w  maju.

„D ziś za  piem iądzc — ju tro  za d a r ­
m o!" —  znacie  tę sta-tą anegdo tkę  o 
fryzjerze , k tó ry  taik'm w łaśn ie  n a p i­
sem  śc iąg a ł d o  sieb ie  klientów , cze k a ­
jących  „jutra* , by s ię  za d a rm o  ogo­
lić. N iem niej n aza ju trz  m usieli —  jak  
co d z ień  — p łac ić  dow cipnem u fry z je ­
row i, k tó ry  p ro tes tu jący m  pokazyw ał 
w ciąż ten  sam  n ap is : „Ju tro  za d a r ­
m o". C a ły  figiel p o leg a ł na  tym , że 
afisz w isia ł codziennie. I codziennie  
obiecyw ał w ielkim i Hte.-ami: „Jutro  —  
za d a rm o  *.

He to  już  a tram en tu  w ylano  na  
sz p a ltac h  p ro-rządow ej p ra sy  fran c u ­
sk ie j na tem at tej zn iżki cen , k tó ra  
n ieodw oła ln ie , n a  pew no bez w ą tp ie ­
n ia  n a s tąp i ju tro .  Jaikim iż ko loram i 
m alow ano nęcące persp ek ty w y  d o b ro ­
b y tu  i dosy tu , k tó ry  ju tro  będzie udzia 
łem  każdego  ro b o tn ik a  i u rzęd n ik a  we 
F ra n c ji.

G iuseppe
Garibaldi

Naoisal  
K a r o l  M a lc u z y ń s k i

p rzerw y: C eny  zw yżkują! S iła  nab y w ­
cza w ynagrodzeń  sp ad a ! N ie ma zn iż ­
ki — jes t hausea! Ż ądam y d o trzy m a­
n ia  obietnic p rzez  rząd!

W  przeciągu  owego pó ł roku , n ie  
by ło  m iesiąca, w k tó ry m  by C G T — 
czy  to p rzez 6we kom unika ty , czy  też 
p rzy  o k azji b ezpośredn ich  rozm ów  z 
rządem , n ie  p recyzow ało  jasno  sw o je ­
go, stanow iska . N ikt n ie  m oże jej d z i­
s ia j zarzucić  „gierek  po lity czn y ch " —  
w ystępow ała  p rzez  cały  czas z o tw ar­
tą  p rzy łb icą , p rzestrzeg a jąc , n ap o m i­
na jąc , ż ąd a jąc : „C zas upływ a, d ro ż y z ­
n a  rośn ie , nędza się  pow iększa. P a ­
m ię ta jc ie  o ob ie tn icach !"

—  D ajcie  ty lk o  tro ch ę  czasu! — tłu  
m aczył rząd . —  Zrozum cie, że m echa­
n iczna  podw yżka p lac  niczego n ie  roz 
w iąże. Że w yw oła ty lk o  d a lszą  zw yżkę 
cen —  tłum aczy li biegli w piśm ie ek o ­
nom iści.

Termin upłynął
I oto p rzy szed ł k res, u p ły n ą ł t e r ­

min. B iuro  Ekonom iczne CG T przęd ło  
ży ło  .rządowi sw ój m em oriał. O to  jego 
n a jw ażn ie jsze  p u n k ty ,

1) W brew  zapow iedziom  i ob ietu i-
_  , . . , , , com  rz ąd u , zaciągn iętym  w czasie  s tra j

_  D osyć Kom unistycznych^ p r o w o k a :ków jefii(fIlnyeh _  r6wnowajJa pojni(,.
c ji!  —  grzm iała  p raw ica . Ko m io tem  
sie je  chaos i zam ieszanie, w ykorzystu  
jąc  n iezadow olen ie  robotników . R obot 
nicy m uszą zrozum ieć, że ty lk o  zniżka

dzy  cenam i a  p łacam i n i e ‘zo sta ła  
u trzym ana.

2) Koszty utrzymania wzrosły o 20”/o.

Raj w projekcie-...
K om unistyczne ,,p ro w o k ac je"  u sta ły ,

„cen może uzdrow ić g o sp o d a rk ę ' fran- M a m y  ustanow ien ia  now ego mini-
cuską. m um  życiow ego —  12.900 fr. m iesięcz­

nie.
3) Ż ądam y u sta len ia  z asad y  — u rn a  

nej i sto sow anej np . we W łoszech —
 ______ ____ _ by  p rzy  każdorazow ej zw yżce cen o

rząd  zy sk a ł „ trochę  czasu". T ro ch ę?! 1 10°/o p łace  robotn icze  i u rzędn icze  by-
B ardzo  du żo  —• bę... ty le , ile  sam  ż ą ­
da ł. Sześć m iesięcy!

G d y  w grudniu  uh. ro k u  o p ad ła  o l­
b rzym ia fa la  s tra jk u  generalnego —  ro  
bo tn icy  o trzym ali ty lk o  częściow ą s a ­
ty sfa k c ję : zapew niono Łm żądane .m i­
nim um  życiow e" —  10.500 fr. m ie­
sięcznie , ale  Oparto s ię  żąd an iu  w p ro ­
w adzenia  zasad y  ruchom ej 6kalf p łac , 
p rzystosow anych  do w ahań  cen i kosz 
tów  u trzym ania . R ząd  tw ierdz ił, że to 
rów nałoby  się  in flacji, k a ta s tro fie  go 
6 p o d a rcz e j, ru in ie .

Dziś m ija  66 lat od dnia śm ier  
ci G iuseppe Garibaldiego, k tó ­
rego nazw isko łączy się m ero- 
zet w alnie z d zie jam i rew olucji 
w łoskich  X IX  w ieku .

P rzyw rócenie przez K ongres

D laczego ty lk o  ro b o tn ik o m  .wciąż się  
za ty k a  usta  tym i „.prawami ekonom icz i 
nym i" i tłum aczy , że zw ykża ich u p o ­
sażeń  grozj in f la c ją ?  D laczego tego l TTr. , , , . , , , .
sam ego argum entu  n ie  s to su je  się  wo- j W iedeński rządów a u stn a ck  ch  
bec zysków  p racodaw ców ? D laczego i to Lom bardii i W enecji, odrę— 
może zw yżkow ać cena w ęgla, m leka, j Staurowanie W e  W łoszech pOtm 
o p ła ta  za ko lej, za list, cena butów  i nocnych i środkow ych panowa- 
u b ra ń ?  D laczego  zaw sze w tych przy- j nia daw nych  dynastii, podda- 
p ad k ach  odpow iada się  argum entem  o , n je całego kra ju  rządom  abso-

tern, że p rzec ie  ani ro ln icy , auf pocz- f GnlC *  bezw zględnością w szel­
k ie j m y  sli lioeralnej i nar o do-ta, an ; kopaln ie , ani k o le je  n ie  mogą 

„dop łacać  do in te resu". Że „zdrow e" 
p rzedsięb io rstw o  m usj się  op łacać . 
D laczego jed y n ą  rzeczą, k tó ra  „nie mu 
si 6ię o p łac ać "  jest p raca , jed y n ą  
k lasą , k tó ra  ma s ta le  ponosić o fiary  w 
im ię „uzdrow ien ia  go sp o d ark i"  są  p ra  
cu jący ?

w ej, p rzy  coraz siln ie jszych  dą­
żeniach postępow ych m as ludo­
w ych  w e W łoszech  — sta ły się  
przyczyną  pow stania szeregu  
ta jnych , rew olucyjno  - patrio­
tycznych stow arzyszeń . 

Garibaldi, biorący udzia ł w  
,ą.°te ““Y?1 pow stan iu  w  P iem oncie a p o tem  

w  rew olucji 1848 roku, w y ­
suw a się na czoło przyw ódców  
ludu  walczącego  o wolność  
i spraw iedliw ość.

R ew olucja  1848 roku  narosła  
z  dążeń niepodległościow ych  
tych  narodów, k tóre ż y ły  w  ja rz  

łe m ie ucisku  i poddaniu obcym  
czy teln icy  po lscy  są  nieco znużen; tym  j państw om . Społeczeństw o w  0 “ 
w ciąż p o w raca jącym  we F ra n c ji  tem a- | skie  parło w ięc ku  w strząsom ,

N ajb liższe  tygodnie , a 
d n j p rzyniosą  ro zstrzy g n ięc ie : jak ie  
stanow isko  zajm ie osta teczn ie  rząd , I 
jak  z a reag u je  n a  to  C G T ? D otychczas) 
rz ą d  n ie  w y d a je  się  sk ło n n y  do 
ustępstw , pó łro czn a  c ierp liw ość  CG T 
jest, z d a je  się, też  na  w yczerpaniu .

Szczęśliwi ci, co
Z auw ażyłem  już

,się nudzą"
k ilkak ro tn ie ,

ły  podniesione w odpow iedniej p ro ­
porcji.

I oto już —  jeszcze p rzed  1 czerw ­
ca —  p o jaw ia ją  się  s ta re , w y ta rte  do  
cna argum enty . Za chw ilę po sy p ią  się  
grom y na kom unistyczne prow okacje , 
na sian ie  zam ętu  spo łecznego. Ju ż  
m nożą s ię  e lab o ra ty  na tem at „n a iw ­
ności żądań* ze s ta le  pow raca jącym  
refrenem : „Zw yżka p łac  wyw oła zwyż 
kę cen. T ak ie  jest p raw o  ekonom icz- 

_ ne. W asze żąd an ia  n a  wa6 sam ych  się 
j o d b iją ."  Ju ż  zaczy n a ją  się  sy p a ć  obiet 
' n ice: „B ędzie zniżka. P o czek a jc ie  jesz 

—  A le d a jc ie  6ześć m iesięcy czasu! Cze trochę! J u tro  za darm o,“ 
Zobaczycie, że n a s tą p t zniżka cen. że \
życie będzie tańsze  Tym  sam ym  wa- Kto zarobi! 200 miliardów? 
sze f żąd an ia  zo stan ą  zaspoko jone  Bę- i

im portow ać żywność. W uja- j M em oria ł CGT zna i p rzew idu je

te-m: p łace , ceny, d ro ży zn a , m inim um  
życiowe. To jest , n u d n e" , m niej atraik 
c y jn e  od re p o rta ży  z  P a ry ża , mniej 
p a s jo n u jące  od  toczących  się  obecnie 
rozgryw ek dyplom atycznych  m iędzy 
M oskw ą a W aszyngtonem .

T en tem at będzie  jed n ak  pow racał, 
bo to  zagadnien ie  leży  u po d staw  ży ­
cia francusk iego , u po d staw  ta rć  spo  
łecznych  tak  n iero zerw aln ie  związa

które m ia ły  rozsadzić S w .ę te  
P rzym ierze . Ten cel, sam  w  so­
bie p o lityczn y , odsuw ał na po­
zór niedostrzegalny, a n iew ą t­
p liw y  problem  społeczny, kla­
sow y, k tó ry  do jrzęw ał pod po­
w łoką  poryw ów  narodow ych. 
Ten w łaśnie czyn n ik , narodow y  

_ i niepodległościow y i w yzw o leń -
n y ch  z rozw ojem  sy tu a c ji po lityczne j. ^ 2 /  nadaw ał siłę rozpędow ą re- 

Co Się zaś tyczy  „znużen ia"  t a k , W ° IUC^  O s k i e j .

dziem y 
szek Sam przyśle
zboże, m ięso, tłuszcze. Ju tro  będziem y 
w szyscy 6yci.

...i doczesne kłopoty
U płynęło  6 m iesięcy. O bietn ice  p o ­

zo sta ły  obietnicam i, a ceny, zupełn ie 
się  tym  n ie  p rzejm u jąc, sz ły  w górę 
M ało tego! Ceny tyoh a rty k u łó w  i 
usług, k tó re  rząd  m ógł ko n tro lo w ać  i 
regu low ać — zo sta ły  przez tenże rząd  
podw yższone. P o d ro ża ło  kom orne, p o ­
d ro ża ł węgiel, św ia tło , gaz, podw yż­
szono ta ry fę  ko lejow ą i pocztow ą, 
zw yżkow ało w iele a rty k u łó w  p rzem y ­
słow ych, produkow anych- w u p ań stw o ­
w ionych fabrykach .

C G T —  n a jp o tężn ie jsza  o rgan izac ja  
zaw odow a, ani n ie  chow ała  głow y w 
p iasek , anj leź n ie  p róbow ała  k ryć  
sw ych żąd ań  po to, by  je  w yciągnąć 
w odpow iednie! chw ili — jako  broń 
po lityczną. CGT biło  na  a la rm  bez

CGT zna i
b iednym  k re w n y m ' z góry tę ca łą  polem ikę. W  odpowie-

, nudnym  * tem atem ?  Hm! W y d a je  mi 
się, że tru d n o  o lep szy  dow ód s ta b i l i ­
zac ji życia w Polsce  i pow olnej może, 
lecz s ta łe j  p o p raw y  w arunków  bytu. 
P rzypom nijm y  sobie n ie tak  odległe 
;eszcze czasy  okupacji, k ied y  to  naj

Idea zjednoczenia  W łoch, ta k  
ja k  ją  rozum iał obóz Garibal­
diego i M azziniego  — miała do­
niosłe znaczenie dla realizacji 
w  Europie haseł dem okraty cz- 
no  - republikańskich  „W iosny

dz j na owe „niezm ienne p raw a ekono 
m iczne" rzuca ty lk o  jed n ą  cyŁrę: oto 
rząd  — trzy m ają cy  tak  niezłom nie na 
w odzy poziom  p łac  —  przez sw ą p o li­
ty k ę  ekonom iczną j p o d atkow ą pozw o­
lił w okresie  3 o sta tn ich  m iesięcy na 
zw iększenie zysków  k ap ita lis tó w , udzia  
łow ców  tru stó w  i w łaścic ie li fab ryk  — ' 
jednym  słow em : p racodaw ców  —  o j
200 m iliardów  franków !

S iła  nabyw cza p racu jący ch  obn iżo ­
na zo sta ła  o 100 m iliardów  franków  
W ystarczy ło  —- p rzy  pom ocy odp o ­
w iednich ham ulców  na ceny i rz e te l­
nej p o lityk i podatkow ej —  o połow ę 
ty lk o  obciąć te  zyski, a rów now aga 
pom iędzy  cenam i i p łacam i p ra c u ją -  1 
nych b y łab y  zachow ana.

Kto musiał stracić?
T rudno  się  dziw ić iry ta c ji d z ien n i­

ków  lew icow ych, gdy z ap y tu ją  się:

cięższe i n a jg ro źn ie jsze  n iebezp .eczeń- . V  7 f  !  V
sfw a, n a jb a rd z ie j sen sacy jn e  w iadom o L u d .0 t f  - W ^ h y  j a k o  p a n s t W O  
ści p o lityczne  b y ły  przyćm ione p rób ie- ® j e d n o l i t e j  i  S t a r e j  k u l t u r z e  
mem k a rtk i żyw nościow ej, dodatkow e o d e g r a ć  m o g ł y  r o l ę  p r z e ł o m o w ą  
go d ep u ta tu , ju trzejszego  ob iadu  i wę- w  h i s t o r i i  p a ń s t w  e u r o p e j s k  ch, 
glą na zim ę D la człow ieka głodnego p i 'Z e d e  w s z y s t k i m  W  h i s t o r i i  l u ­
nie  m a rzeczy w ażniejszych. | d ó w ,  znajdujących  s i ę  jeszcze

D obrze jest pom yśleć że nas w Pol- j P oc* p a n o w a n i e m  t u r e c k i m .
6ce 6tać już na  „nudzenie  s ię '-, gdy j Garibaldi był gorącym  bojo-
słu ch am y  o tak ich  rzeczach.

BUDUJEMY WSPÓLNY DOM 
-  W OLNYM LUDZIOM

LEPSZYM DNIOM

T e o S S S  G ł ó w i x c h i

Przed siu laty
U l

Bfur UlinnifdK Jńtunfli
rrfpin łtrr lNuu>fr<ittf.

NR 3 SOBOTA. 3 CZERWCA 1848 H.
Paryż. Zgromadzenia Narodowa. Posie­

dzenie dn. 31 maja.
Prezydent komunikuje ważną wiado­

mość: generalny prokurator wnosi o ze­
zwolenie na postawienie w stan oskarże­
nia i aresztowanie Louis Blanc'a, jako 
uczestnika wypadków 15 m aja na pod­
stawie jego własnych wypowiedzi i wy­
powiedzi innych. Przedstawiciel lewicy 
oświadcza, że Blanc próbował uspokoić 
lud, czyniąc zadość prośbie prezydenta 
Buchet.

Louis Blanc: — Nie mówię w swojej 
obronie, ale przemawiam w tej sprawie, 
jako reprezentant ludu i protestuje prze­
ciwko niezliczonym, opartym  tylko na 
podejrz^iiach aresztowaniom. Rozpoczyna 
się epoka prześladowań i ofiarą padają 
przede wszystkim ci, którzy w godzinie 
niebezpieczeństwa objęli kierownictwo.
którzy znieśli karę śmierci za przestęp
stwa polityczne, którzy uznali wolność T U C h Ó W  rew oluciljnych,
osobistą, jako świętą. Ostrzegam was, 
obywatele! Rozpoczynają się prześlado­
wania, których ofiarą padamy dzisiaj my, 
ju tro  będzie kolej na innych, tak reakcja 
zawsze postępowała.

j w m kiem  spraw y ludu. Znane  
było  jego nieprzejednane stano­
w isko  wobec kościoła, pragną­
cego w  okresie rew olucji ode­
grać rolę m ediatora  — a w  rze­
czyw istości stojącego po dru­
giej stronie barykady. — Tę 
postaw ę zachował przez całe 
życie, walcząc ko nsekw en tn ie  
o zniesienie w ła d zy  państw a  
kościelnego.

*

W  okresie zw ycięstw a  ludu  
paryskiego Garibaldi pisze do 
francuskich  robotników :

W iem y dobrze, że seręa w a  
sze zab iły  z  radości zw ycię­
stw a  nad tyranam i. L u d y  
chcą porozum ienia i brater­
stw a w brew  dążeniom  despo­
tów. Ż ądam y pracy i chleba, 
żądam y podstaw ow ych praw  
człow ieka, a odpowiada się 
nam  strzałam i i bombardo­
w aniem  naszych m iast.
W  ludzie po lskim  widniał 

sprzym ierzeńca  rew olucji w 'o -  
sk ie j, tak  ja k  w szystk ich  zresztą

„Spra-

Przepro-wadzome po d ru g ie j w ojn ie  b an ii —  b an k i i zasadn icze  gałęzie  w szystkiego, co jest udz ia łem  k ra jó w  tny w zrost p rzem y słu  w porów naniu
św iatow ej retc.-m y po lityczne, gospo- p rzem ysłu  zo sta ły  ziracjcm ai'., owłioc o gospodarce k ap ita lis ty czn e j. do s ta n u  przedw ojennego . B ułgarsk i
dat-cze i spo łeczne  w k ra ja c h  o b ję tych  P oprzez tę reform ę zo sta ła  z likw ido- W ielk ie  znaczenie d la  rozw oju  gos- . pku* d w u le tn i p rzew id u je  w zrost pro-
dz iś ogólnym  m ianem  p aństw  dem o- w ana baza sp o łeczn a  rodzim ej burżu- podarczego p aństw  dem o k rac ji ludo- duikcjj w r. 1948 o 67 proc. w po.‘ów-
k ra e li ludow ej n ie  b y ły  przeprow-a- azji, zo sta ły  p rzek reślo n e  ra ź  na  zaw - w e: posiada  w sp ó łp raca  ze Zw iązkiem  daniu  do roku  1939. . ,
dzan e  r ó w n o c z e ś n i e  i m e  by ły  d o k o n y  sze zgubne w pływ y k a p ita łu  z a g r a n i  R adzieckim . W sp ó łp raca  z ZSRR. je- W ^ z e re g u  k ra jó w  p łace  r o W n ^ z e  zĈ * " ch
w ane w jed nakow y 6posób. A ,e  p osia- nego. go dośw iadczen ie  i pom oc o k azu ją  przekroczymy pozom  przedw ojenny , w _____________________ _
d a ły  jed n ą  w spólną ceohęi w szędzie N ac jo n a lizac ja  p rzem y słu  pozw oliła  d o d a tn i w pływ  n a  g ospodarkę  k ra jó w  innych  eta„e w z ra s ta ją  i zb liża ją  się
odsunięto  od w ład zy  k a p ita lis tó w  i państw om  demokracji ludow ej z-asto-
obszaroików , w szędzie rz ą d y  p rzesz ły  sow ać gosp o d ark ę  p lanow ą. O gólnym

w ę polską uw ażam  za spraw ę  
m o je j o jc zyzn y“ — m ów P do 
Polaków  w alczących w e W ło­
szech.

- *
M ieszczaństw o z d r a d z a  ha­

sło rew olucji. Chociaż za in tere­
sow ane w  zn iszczen iu  jeudo liz- 
m u  —  opuściło barykady, k ie­
d y  nadszedł dzień  rew olucji, 
która m ogła przerodzić s e w  re 

Iw olucję ludową. O puściło bary- 
uważany był prze-.! wstecznictwo za ! ha dii, aby przez ugodę ze szla-
PTolnitinirn nł>f»T'«łó<l n/> annUI'aiAtx t  Ł_ _ ~~

chtą i m onarchią oddalić od sie-

W dniu 15 maja 1818 powstańcy  
paryscy w targnęli na Zgromadzenie 
K om tytuanty, zdobywszy uprzedn’o 
ratusz. M ieszczańska Gwardia Naro­
dowa „przywróciła wkrótce porzą­
dek". L eu’s Blanc — socjalistyczny  
deputowany i h'storyk (1811 — 1882) 
autor historii rew olucji francuskiej,

w ręce m as p ra cu jąc y c h , robotn ików , 
chłopów  i in te lig en c ji p ra cu jąc e j.

J a k  w w alce z n a jazd em  faszystow ­
skim , tak  i w zasadniczym  p rzeo b ra ­
żeniu spo łeczeństw a, p rz o d u ją cą  ro lę  
od eg ra ła  k lasa  robotnicza. W  w yniku 
w alki kla6y robotn iczej p o w sta ł w łaś­
n ie  now y tastrój państw ow y, w k tó ­
rym  możliwe było dokonanie  p o stęp o ­
wych, dem okra tycznych  p rzek sz ta łceń  
w spo łeczeństw ie .

N ajw ażn iejsze  znaczenie d la  rozw o­
ju po litycznego i gospodarczego k ra ­
jów d em o k rac ji ludow ej posiada  re-

rysem  rozw oju  gospodarczego  k ra jó w  
d e m o k rac ji ludow ej jes t p rze jśc ie  z 
anarch icznego  k ap ita lis ty czn eg o  gos­
podaro w an ia  n a  to ry  g o sp odark i p la ­
now ej, n a  to ry  soc ja listycznego  sposo­
bu k ierow an ia  gospodarką.

Na p rzem iany  spo łeczn e  w p łynęła  
rów nież z-aeadniczo reform a ro lna. W

d em okracji ludow ej, p o zw ala ją  n a  
ezybezą odibudo*w*ę i rozw ój życia go®' 
podarczego , n a  um ocnienie 6ystem ów 
finansow ych j zaleczanie ran , z a d a ­
nych przez  w ojnę.

Po lsk a  np., k tó ra  za okres w ojny  
poniosła  s tra ty  obliczone n a  16 m diar 
dów do larów , już  doścignęła  i przekćo

do tego poziom u. P ra c a  nie n a  k a p i­
ta listów , lecz n a  rzecz całego s p o łe - 1 Pratrnicjj dem okraci  
czcństw a rodzi now y sto su n ek  do  s a ­
mej p racy . W e w szystkk ich  re p u b li­
kach  d em o k rac ji ludow ej ro śn ie  w spół 
zaw odnictw o p racy , w z ras ta  tem po r e ­
a lizac ji p lanów  goepoderczyoh.

G osp o d ark a  k ra jó w  d em o k rac ji lu ­
dowej jask raw o  odbija  od chaosu kra-

w yniku tej re fo rm y  w Polsce, w B uł 
g?,rii, Jugo sław ii, n a  W ęgrzech, w Ru- j7 k c% " przem ysłow a’ w Ju g o sław ii w

czyła p rzedw ojenny  poziom  w zasad  ŁuT(>py Z acW d„ iej K ra je  0 g06.
m czyc ga ęzlac pro u c]j (wę e. k a p ita lis ty czn e j, mimo daleko
153 p r o c ,  s ta l  -  106 proc. i t.d.) P ro- ttli, zc le ó  wojeclnych, flie

pro<estują przeciu; 
lerr^rouii iu  Grecji

m unii ; w C zechosłow acji — p o d z ie lo ­
no m iędzy bezro lnych  i m ałoro lnych  
chłopów  p o n ad  9,5 mil. hek tarów  
ziem obszarniczych. R eform a ro lna  
podniosła  wysoko a u to ry te t w ład zy  lu

form a przem ysłow a, k tó ra  p o łoży ła  dow ej, um ocniła  w ięź m iędzy k lasą  
podstaw y  pod ustró j o p a rty  n a  ogól- robotn iczą  a chłopstw em , w ytw orzyła  
nonarodow e) w łasności. W Jugosław ii, w arunki d la  szybkiego rozw oju  gospo- 
w końcu  1946 r . .  p rzeszed ł n a  w łas- d a tk i  ro ln ej i podw yższen ia  s to p y  ży- 
ność  p ań stw a  w ielk i \ ś red n i p rz e ­
m ysł, c a ły  han d el hu rtow y  i w iększa 
część  han d lu  detalicznego, b an k i, tra n  
sp o rt j t.d. W  Polece, w C zechosłow a­
c ji, w B u łg arii, n* W ęgrzech i  w Al-

ciowej ludności. N iek tóre  k ra je  ju ż  w 
1947 r. p rzek ro czy ły  poziom  przedw o 
jenny obszaru  zasiewów. W szystko  to 
pozw ala k ra jo m  d em okracji ludow ej 
aa uniknięcia bezrobocia, inflacji i

r 1947 w ynosiła  167 proc. w stosunku  
do 1938 r. P ro d u k c ja  żelaza, s ta li  i 
w ęgla n a W ęgrzech stanow i 108 proc 
p ro d u k c ji z r  1938 P rzed w o jen n y  po ­
ziom p ro d u k c ji osiągnęły  C zechosło­
w acja , B ułgaria , Rum unią.

C h a rak te ry s ty czn ą  cechą  w gospo­
darce n a rodow ej naszych  k ra jó w  jest 
o rzyepieszone tem po in d u str ia liz ac ji 
Jugosław ia , k ra j p rzed  w ojną o c h a ­
ra k te rze  rolniczym , obecnie n iesłycha  
nie szybko  rozw ija  sw ój przem ysł. 
P la n  p ięc io le tn j p rzew id u je  tam  5 -kro

mogą w ydobyć się  z tru dnośc i powo- \ 
jen nych Przeciw nie, ich ekonom ika 
.rozkłada się  pod uderzen iam i ro z ra s ­
ta jąceg o  się  kryzysu  ■ in flac ji Z am tast 
podw yższenia poziom u życiowego mas 
n a s tęp u je  tam  s ta ła  zw yżka cen. 
w zrost in flacji w zrost bezrobocia.

N ie pom aga i osław iony  „p lan  M ar 
sh a łla " . k tórego p ierw szym i re z u l ta ta ­
mi są  m asow e zw alniania  robotników , 
zam ykanie  szeregu  p rzedsięb iorstw , 
chaos w gospodarce  k ra jó w  euuropej

Zrzeszenie Pracow ników  Dem o­
kratów w  Polsce — w ystąpiło z 
protestem przeciwko aktom gwałtu  
i terroru stosowanym  w Grecji.

Oceniając w ielkość ofiary skła­
danej przez lud grecki — czytamy
m tn. w  proteście — w im ię praw­
dziw ych i n ie przem iających w ar- \ czynił się

bie n iebezp ieczeństw o proleta­
riackie.

Hasła rew olucji zosta ły w y ­
paczone, a je j charakter ludow y  
ograniczył się do w alki o w y z ­
w olenie narodowe. Hasła spo­
łeczne porzucono na korzyść  
politycznych  rozgryw ek.

Zdław ione rew olucje , zdła­
wiona rew ob'eja  w łoska p rzy ­
niosły jednak ogromne korzyś­
ci. R ozbudzony duch narodow y  
ujarzm ionego narodu  — przy-  

do przyśp ieszenia
tości ludzkich, którym i są życie i 
wolność protestujem y w  sposób 
najbardziej stanowczy przeciwko  
nieludzkiem u terrorowi faszystow ­
skiem u szalejącem u w Grecji...

Protest w zyw a inne organizacje  
prawnicze państw  słow iańskich i 
innych narodów dem okratycznych o 
zadokum entowanie przed światem

sk ich , k tó re  d o sta ły  s ię  p o d  ko n tro lę  j h o łd u  b o jo w n ik o m  g re c k im  i w o li 
U SA . I p o m o cy  n a ro d o w i g re c k ie m u .

zjednoczenia W łoch, o które w y  
trw ale i do końca w alczył Gari­
baldi.

Przede w szy s tk im  zaś u kszta ł  
tow ały now ą siłę społeczną  
— proletariat — któ ry  od tego  
czasu stał sie jed yn ym  realiza­
torem  haseł postępu  i w yzw o­
lenia społecznego.

Z. A.

(



24-godziimjj strajk protestacyjny 
unieruchom ił komunikację Berlina

20.000 robotników domaga się  
sw iększenla głodow ych racji

BERLIN (PAP) — Zgodnie z  zapowiedzią, w środę 
■ano o godz. 5 wybuchł 24-godzinny strajk pracowników 

kolei podziemnej, tramwajów i autobusów.. Strajk objął 
około 20 tys. osób. Strajkujący domagają się 25 proc. pod­
wyżki płac, zwiększenia racji żywnościowych oraz gorące­
go posiłku w południe.

Przyjęcia  u p rem iera
2 bm. tow. premier Cyrankiewicz 

przyjął w Prezydium Rady Ministrów 
delegację Polskiego Komitetu Olimp ij 
skiego: wiceprezesa — gen. Kusziko, 
sekretarza generalnego — Foryea i 
skarbnika — Askanaea. *

*  .W tym. samym dniu tow. premier 
Cyrankiewicz przyją! w Prezydium Ra 
dy Mimstrów delegację Zarządu Głów 
nego Związku Dziennikarzy Polskich:
I wiceprezesa — red. Józefa Kowal­
czyka, II wiceprezesa — red. Rafała 
Pragę, sekretarza generalnego — red. I 
Edwarda Strzeleckiego, skarbnika — 
red. Henryka Dzendzla j członka Za­
rządu red. Wiktora Borowskiego.

Delegacji towarzyszył dyrektor Biu­
ra Prasy i Informacji Prezydium Ra­
dy Ministrów red. Antoo-i Bida.

Wszystkie przystanki i stacje ko­
lei podziemnej obsadzone zostały pi­
kietami, jednakże nigdzie nie zano­
towano prób uruchomiania komunika­
cji przy pomocy łamistrajków. Strajk 
ma przebieg spokojny.

Postulaty strajkujących pracowni­
ków komunikacyjnych uznane wstały 
prze* radzieckiego komendanta Berii'

Komendanci sektorów zachodnich nie 
uznali żądań strajkujących.

Do strajku pracowników koraunika_ 
cyjnych przyłączyli się na znak soli­
darności robotnicy berlińskiego za­
kładu oczyszczania miasta oraz roz- 
klejacze plakatów ulicanych.

Szoferzy, obsługujący amerykańskie 
autobusy, nie stawili się w znacznej 
większości do pracy, mimo że Ame- 
vrykanie wydali stanowczy zakaz «- 
czestniczenia w strajku. Na wszyst­
kich dworcach kolei podziemnej usta­
wiono pikiety strajkowe.

Dziennik związków zawodowych 
,, Tribune" pisze na marginesie
strajku, że płace pracowników komu­
nikacyjnych opierają się na taryfie 
hitlerowskiej. Są one zdumiewającoyntiv — ^  *«- iiiuerowss«ej. oą one ziuum.ewajqu^

° ' 1 owa^ za uzasadnione, niskie. Wynagrodzenie miesięczne

konduktora starczy na kupno jednego 
funta masła na czarnym rynku w Ber
l in ie .

W razie nieuwzględnienia swych 
żądań — pracownicy komunikacyjni 
Berlina grożą powtórzeniem strajku.

Zażegnanie strajku metalowców

BERLIN (PAP) — Groźba strajku 
150.000 robotników przemysłu metalo­
wego Zagłębia Ruhry spowodowała 
cofnięcie nominacji hitlerowskiego 
przemysłowca dr. Reuscha na stano­
wisko rzeczoznawcy w sprawach prze 
mysłu stalowego w BizonM.

Wiadomość o cofnięciu nominacji 
Reuscha oraz drugiego hitlerowca dr. 
Bleisa podał przewodniczący rady go­
spodarczej Bizonii, dr. Koehler.
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Rząd włoski rezygnuje 
z niezależności politycznej i gospodarczej

Deklaracja programouja

Koła terenowe obu Partii przekazują w płaty od swoich 
członków na centralne konto Budowy Dorhu. W zw  ązku z 
tym  zwraca się uwagę wszystkim  Kołom terenowym obu 
Partii, aby nie wpłacały zebranych sum od swoich człon­
ków na centralne konto Budowy Domu,tylko na konta po­
wiatowe, ułatwia to bowiem w  dużym  stopniu sprawoz­
dawczość.

P r z y j ę c ie  uj M SZ
Minister spraw zagranicznych toy/. 

Zygmunt McHz-lewsk; przyjął w dn'u 
2 bm. nowomianowanego ambasadora 
Czechosłowacji w Warszawie, p. Fran- 
tiska Piseka.

O d b u d o t c a  dróg  
l e m a t e m
o b r a d  R atly  P a ń s tw a

2 bm. odbyło się pod przewodni

premiera de Gasperi
(PAP, Z okazji przedstawienia członków nowego gabi­

netu Włoskiemu Zgromadzeniu Narodowemu, de Gasperi w y g ło s i!
przemówienie, w którym sprecyzował program swego rządu.

De Gaeperi przy/neł, że Włochy są zarówno w swej polityce we- 
wnęuznej jak i zagranicznej zupełnie uzależnisitte od Stanów Zjedno­
czonych. Reformy zapowiedziane w jogo deklaracji programowej ogra­
niczają się do stwierdzenia, iż pożądamy byłby „udział robotników w 
zyckach przeds,ębiorstw“ oraz do zapowiedzi skromnej reformy rolnej, 
która obejmie ziemie leżące odłogiem, ,,jeśli nie sprzeciwią się temu 
obszarnicy'. /, ł  *

Rząd przyrzeka — stwierdził w I — -------------------- -
I da!sMm r '4 0 u swego przemówienia 
de Gasper! — że nie tylkó wezwie rt>- 

. I hutników, by unikali „zbytecznych" 
strajków i zamieszek, lecz zażąda 

j również „ofiar" od przedsiębiorców.
De Gasperi zapowiedział jedrocze--

otwem Prezydenta R. P. kolejne po­
siedzenie Rady Państwa. Po wysłucha­
niu referatu dyr. G.rajkowicza 0 sta- . . .  
nie dróg samorządowych -  Rada *le-j Mr‘e’ ze ™m<f,sie Projekt ustawy o 
cif a Kancelarii Rady Państwa opraco-1 ^ la m e n ta c h  strajków . prawdopo­

dobnie według wzorów amerykań-wamie, w porozumieniu z zaintereso­
wanymi ministerstwami, planu odbu­
dowy i budowy dróg samorządowych 
na drugie półrocze 1948 roku, w ra­
mach sum, preliminowanych na ten 
cel przez Samorządowy Fundusz Wy­
równawczy.

Na tym samym posiedzeniu Rada 
Państwa zleciła wypracowanie instruk­
cji w e.rpawie układani* budżetów sa­
morządowych na rok 1949.

W posiedzeniu uczestniczyli mini­
ster komunikacji J. Rabanowsk, oraz 
wiceministrowie: komunikacji — Z. Ba 
licki, ziem odzyskanych — J. Dubiel 
j administracji publicznej — W. Wol­
ski,

skich.
De Gasperi podkreślił, że wszystkie 

reformy mogą być zrealizowane jedy- 
hle pod dwoma warunkami: 1) wszyst 
kie partie podporządkują się woli 
partii chrześcijańsko -  demokratycz­
nej, uosabiającej „autorytet państwa’1, 
2) sytuacja finansowa kraju ulegnie 
poprawie.

kraju zostanie zapewniony przez u- 
trzymanie w mocy dekretu o ,,rozbro_ 
jeniu" i sekwestrze broni.

Przechodząc do omówienia sytuacji 
finansowej Włoch, de Gasperi o- 
świadczył, że w imię „stabilizacji" 
podniesione zostaną podatki oraz 
wstrzymane wszystkie wydatki ,./na 
cele społeczne".

Ostateczna jednak stabilizacja sy­
tuacji finansowej Włoch zależeć bę­
dzie od przypływu kapitałów obcych 
oraz realizacji planu Marshalla. De 
Gasperi otwarcie oświadczył, że ,,to- 
generacja gospodarcza St. Zjednocao_ 
nych jest pożądana" oraz podkreślił, 
że życie gospodarcze Włoch w 9/10

Wobec St. Zjednoczonych—stwier 
dził de Gasperi — Włochy zobowią­
zują się do „rozwoju przemysłu i rol­
nictwa na podstawach gospodarczych" 
tj. według wzorów amerykańskich, o- 
raz dążyć będą do zniesienia granic 
celnych.

De Gasperi przysnął, że plan Mar 
shalla określa politykę zagraniczną 
Włoch. Cele tej polityki są następu­
jące: unia celca z Francją, „współ­
praca" gospodarcza z Europą, faktycz­
na rewizja traktatu pokojowego, roz­
strzygnięcie sprawy b. kolonii wło­
skich „w duchu zrozumienia" ltd.

Po złożeniu deklaracji rządowej 
przez premiera de Gasperi, zabrał 
głos przedstawiciel Frontu Demokra- 
tyczno -  Ludowego Gudlo, który o- 
świadozył, iż rząd z uwagi na swój 
„antykonstytucyjny charakter’1 nie 
miał prawa składać w parlamencie 
deklaracji politycznej. Ponieważ jed­
nak deklaracja taka została wygłoszo­
na stwierdził Gullo —— opozycja 
wysunie swoje zastrzeżenia wobec 
niej w tonie dyskusji.

Po expose de Gasperi zabrał głos 
Togliatti, który zaproponował utwo­
rzenie specjalnej komisji parlamen­
tarnej dla kontrolowania warunków,

a

HITLER W LEGNICY!

■ad i

 --------  uzależnione jest od importu zboża, w jakich przeprowadzany iesr Dian
W dziedzinie polityki wewnętrznej a w 3/4 od importu węgla, bawełny i Marshalla we Włoszech Wniosek ten 

de Gasperi przyrzekł, iż spokój w benzyny ze St. Zjednoczonych. ’ został odesłany do komisji

W pierujszjjm dniu „rozejmu" 
uj Palestynie truiały ciężkie walki

Arabouuie nie przerwali 
działań w ojennych

Mimo wyrażenia zgody na wstrzymanie działań wojennych na 
okres 4 tygodni. Arabowie nie wydali swoim oddziałom rozkazu 
zaprzestania ognia. Wczoraj w pierwszym dniu „rozejmu11 w Pale­
stynie w dalszym ciągn toczyły się zacięte walki.

Jak donosi prasa amerykańska,
Niemka repatriow ana ze Śląska do
Wiesbaden, oświadczyła, że w 
Legnicy, mieszkając na ulicy Pre­
zydenta Rooseve!ta, sąsiadowała Z
Hitlerem. Powiedziała ona dosłow- —  " “" i o n q  ima i —   —
nic że nosi on (tj H dler) obec- i sźedł w nocy 2 Wtorku na środę te- nych Izraela — Shertok — oświad- 
nie trójkątne wąsiki, a także za- j lG£ram. zawiadamiający, że Liga czy5> że IzraeI zastrzega sobie ieri- 
puścił baczki. Mieszka z niską. ! Arabska przyjmuje apel Rady Bez- 
ciemnowłosą kobietą. Utworzył 
nową partię — T.P.Ż., ale nie
wiem, co oznacza ten skrót“. W środę ogłoszono w Kairze szcze

miar nadal ostrzeliwać gmach Agen 
cji Żydowskiej.

Podstępne przedostania się 
A dolfa w szeregi działaczy Towa­
rzystwa Przyjaciół Żołnierza, na­
pawa nas głębokim niepokojem. Z 
drugiej strony nie możemy pojąć, 
czemu „fuehrer" kala pamięć Ewy 
Braun z filigranową brunetką 
(Rossenschande!). Najbardziej jed­
nak martwi nas los czytelnika 
amerykańskiego, do którego prze­
nikają z Polski tylko sensacje tego 
pokroju, (iu)

ROZKOSZNY PROFESOREK
Amerykański profesor Low, 

oświadczył w wywiadzie praso­
wym na tem at perspektyw naszej 
nauki: „Energią atomową jako
bronią będą się za dwadzieścia lat 
interesowali tylko fabrykanci łu­
ków i zabawek dziecinnych. Zaj­
miemy się natom iast radioaktyw ­
nymi gazami trującymi, których 
działalność jest o wiele skutecz­
niejsza, a produkcja o wiele tań­
sza". Rozkoszny profesorek, nie­
prawda? (t)

GLOS ARCHANIELSKI
„Głos W ielkopolski" z dnia 2 

czerwca ogłasza:
„Dzisiaj,  o g. 19-tej w Cafe Ge­

orge Śpiewa po włosku Michał A r ­
chanioł (po 3.000 lekcjach) aksa­
mitny tenor „bel canto“ o barwie 
barytona, o skali G e3, absolwent  
filozofii ścisłej, magister poloni­
s tyki i doktorant.

Do Rady Bezpieczeństwa ONZ nad |

pieczeństwa w sprawie zawieszenia 
broni na okres 4 tygodni.

gółową odpowiedź rządów arabskich 
na plan rozejmu w Palestynie, za­
proponowany przez Radę Bezpie- 
czestwa ONZ.

Odpowiedź ta, składająca się z 9 
punktów, zapewnia na Wstępie, że 
rządy arabskie pragną przywrócenia 
pokoju w Palestynie. Domagają się 
one jednak, udzielenia „gwarancji" 
bez których -  ich zdaniem — zawie­
szenie broni byłoby jedynie pauzą, 
wiodącą do aaburze na szerszą je­
szcze skalę.

Rządy arabskie wyrażają pogląd, 
ze mediator wysiany do Palestyny z 
ramienia ONZ przekona się iż „ja­
kiekolwiek rozwiązanie, które nie 
zachowa jedności politycznej Pale­
styny , nie będzie miało szans po­
wodzenia. W ten sposób rządy arab­
skie dały do zrozumienia, że w dal­
szym ciągu nie chcą uznać uchwały 
ONZ w sprawie podziału Palestyny.

Następnie odpowiedź rządów arab 
skich protestuje przeciwko napływa­
niu do Palestyny imigrantów żydow­
skich w wieku wojskowym, pomija-

czył, że Izrael zastrzega sobie jed 
nak wolną rękę na wypadek, gdyby 
państwa arabskie nie zgodziły się 
na żydowską interpretację apelu Ra­
dy Bezpieczeństwa.

Arabowie pogwałcili rozejrn
Sytuacja na frontach Palestyny, 

przedstawiała się w środę wieczo­
rem, mimo, iż miał to być pierw­
szy dzień zawieszenia broni, nastę­
pująco:

Front południowy. Arabowie za­
atakowali osiedle żydowskie Nearba 
w pustyni Negev. Natarcie egipskie 
wzdłuż wybrzeża w kierunku Tel 
Avivu nie poczyniło dalszych po­
stępów. Poza liniami nieprzyjaciela 
operują partyzanci żydowscy.

Front środkowy. Toczy się w dal­
szym ciągu bitwa o Latrum na waż­
nym szlaku Tel Aviv — Jerozolima. 
Samoloty egipskie bombardowały na 
tym, terenie wioskę Julda. W ciągu 
nocy Żydzi atakowali 4 krotnie sta­
re miasto Jerozolimę.

Front półnobny. Nacisk arabski 
na osiedla w dolinie Jordanu osłabi. 
Żydzi dokonali kilku wypadów prze­
ciwko koncentracjom wojsk syryj­
skich i libańskich.

Jak donosi z Jerozolimy agencja 
Associated Press, dowódca działają

Węgry uznają państwo 
' Izrael

Jak komunikują, rząd węgierski 
oficjalnie uznał nowe państwo ży­
dowskie. Węgry Są dziesiątym z ko­
lei państwem, które uznało państwo 
Izrael.

Kongres Węgierskiej 
Zjedn. Partii Robotniczej

BUDAPESZT (PAP). Jak donosi
gazeta „Sabat Ne-p", n a kongres zjed­
noczonej partij robotniczej który od­
będzie się w dnu 12 czerwca br. przy- j 
będzie około 450 delegatów z kraju | 
oraz przedstawiciele bratnich partii * 
15 państw.

CKW PPS

Na ogólnym zebraniu człon­
ków Komitetu Zakładowego 
PPS przy CKW PPS, które sku­
pia 7 kół, sekretarz Komitetu 
tow. Zieliński poinformował o 
zakończeniu na tym terenie ak­
cji zbiórki deklaracji wpłat na 
Fundusz Budowy Wspólnego Do­
mu. Wszyscy członkowie kół 
PPS przy CKW PPS w liczbie 
220, złożyli już deklaracje na ó- 
gólną sumę 1.182.900 zł.

Szczecińskie
W rozpoczętej niedawno na 

Pomorzu Szczecińskim zbiórce na 
Wspólny Dom zjedoeżonej kla­
sy robotniczej, biorą udział nie 
tylko PPR-owcy i pps-owcy, 
lecz również liczne rzesze bez­
partyjnych.

Na 134 koła partyjne, obejmu­
jące 2.500 członków, 75 proc. za­
deklarowało łącznie 5 mil. zł.

W szkole przemysłowej Nr 5 
w Szczecinie obok 78 członków 
PPR, którzy zadeklarowali 
240.000 zł. na budowę Wspólnego 
Domu, deklarację złożyło 34 bez­
partyjnych, na łączną sumę 36 
tys. zł.

Deklaracje na Wspólny Dom 
napływają również z szeregu za­
kładów pracy. M. in. w hucie 
„Szczecin11, poza 250 członkami 
partyjnymi opodatkowało się 
108 bezpartyjnych na sumę po­
nad 100 tys, zł.

Podobnie przebiega zbiórka 
w Państwowych Zakładach Kon­
fekcyjnych oraz takich instytu­
cjach, jak: Polska Żegluga na
Odrze, C.P.N., i szereg innych.

Poważne wyniki daje również 
akcja zbiórkowa w poszczegól­
nych powiatach, gminach i gro­
madach woj. szczecińskiego. I tak 
np„ w pow. Sławno zebrano na 
budowę Wspólnego Domu blisko 
3 mil. zł., w Słupsku 2.200.000 
złotych.

Gdańskie
W Komitecie Wojewódzkim 

PPR odbyła się odprawa miej­
skich i powiatowych pełnomoc­
ników zbiórki na fundusz budo­
wy domu zjednoczonych partii.

Jak wynika ze sprawozdania, do 
chwili obecnej na terenie woje­
wództwa gdańskiego zadeklaro­
wano 35 mil. zł., bezpartyjni za­
deklarowali około 10 proc. tej su­
my. Z poszczególnych miejsco­
wości Gdańsk zadeklarował 
20.820 mil. zł.

Pepesowey powiatu tczewskie­
go zadeklarowali na fundusz bu­
dowy Wspólnego Domu dotych­
czas przeszło pół miliona zło­
tych.

Dolnośląskie
Peperowcy i Pepesowey Dol­

nośląskich Zakładów Farbiar- 
skich przekazali do Sekretarza 
Generalnego CKW PPS tow. Jó­
zefa Cyrankiewicza i do Sekre­
tarza Generalnego KC PPR tow. 
Gomułki - Wiesława następującej 
treści depeszę:

„Peperowcy i Pepesowey Dol- 
no-Sląskich Zakładów Farbiar- 
skich i Garbarni w Brzegu nad 
Odrą, w liczbie 275 meldują, że 
na budowę Wspólnego Domu 
partyjnego deklarują cegiełkę 
wysokości 1 milion dwieście ty­
sięcy złotych11.

*
Pepesowey gin ny Borów Wiel 

ki, pow. Kożuchów w liczbie 31 
członków opodatkowali się na 
9.450 zł. Komitet PPR na kopal­
ni Victoria zgłosił 715.000 zł. W 
Komitecie wyróżniło s ę kolo ad­
ministracji deklarując suinę
107.000 zł. i Koło powierzchni, 
zgłaszając 67.000 zł. Pepesowey 
i bezpartyjni Dolnośląskich Za­
kładów Chemicznych zgłosili
268.000 zł.

Koło PPS przy dyrekcji Rejo­
nowej Centrali Aprow.zacyjnej 
we Wrocławiu zadeklarowało na 
Wspólny Dom 32.200 zł.

Koło PPS przy dyrekcji La­
sów Państwowych we Wrocła­
wiu w ilości 59 członków zade­
klarowało sumę 60.300 zł.

Pomorskie
Do dnia 1 czerwca wojewódz­

two pomorskie zadeklarowało na 
budowę Wspólnego Domu — 
44.534.500 zł., w tym miasto Byd­
goszcz — 15 mil. zł, powiat 
Bydgoszcz — 2 205 tys. zł.

M iędzynarodowy Zjazd Młodzieży 
odbędzie się w  Foisce

27 r z e r u c a  fuzja 
partii rob o tn iczy ch  C5R

PRAGA (PAP). Jak donosi agen­
cja CTK, na środowym posiedzeniu 
Centralnego Komitetu Zjednoczeniowe­
go uchwalono, że fuzja czechosłowac­
kiej paa-tij komumitstyczmej i socjal-de 
mokra tycznej nastąp) w niedzielę, 27
bta., n a  w spólnym  zebran iu  de leg ató w  
obu partii.

W sierpniu bież. roku odbędzie się 
w Polsce Międz: rodowa Konferen
cja Młodzieży Pracującej, zwołana 
przez'Światową Federację Młodzieży 
Demokratycznej. Konferencja trwać 
będzie ok. 10 dni weźmie w niej u- 
dział ok. 600 przedstawicieli demo­
kratycznych organizacji młodzieżo­
wych z całego świata.

Sekretariat Światowej Federacji 
Młodzieży Demokratycznej przystą­
pił już do prac przygotowawczych. 
Do organizującego Się w chwili obec 
nej Komitetu Przygotowawczego za­
proszeni będą delegaci poszczegól­
nych krajów. Utworzony zostanie 
również Polski Komitet Przygoto­
wawczy Konferencji.

| Jednym z głównych ce’ów Konfe- 
I rencji jest zmobilizowanie młodzieży 
! pracującej do walki o lepszą przy­
szłość i lepsze warunki życia. Pro­
jekt porządku obrad, wysunięty 
przez Komitet Wykonawczy SFMD, 
przewiduje zreferowanie przez Ko­
mitet Wykonawczy zadań młodzieży 
pracującej w walce przeciw imperia 
lizmowi o pokój i niezależność naro­
dową. Dyskutowane będą równiej 
formy realizacji we wszystkich kra­
jach zasady: równa praca — równe 
wynagrodzenie oraz sprawa zatrud­
niania nieletnich, zapewnienia ubez 
pieczeń społecznych, prawa do wy­
poczynku i rozrywki, prawa zrzesza 
nia się w związkach zawodowych 1 
wyboru zawodu.

Trzeci dzień rozprauij 
przeciw  Fangorowi i jego wspólnikom

jąc oczywiście milczeniem sorawe T 
inwazji terytorium palestyńskiego »e!cych tam oddziałov/ Legionu Arab-

skiego oznajmił w środę o świcie, żesąsiednich państw

Proponujemy zmienić nazwę I torium Palestyny. 
„Glos W ielkopolski" na „Głos!
Archanielski . Tylko bez „can -; Q.qyyjadrzeiiie

j strony wojsk 
I arabskich.

Po .tych zastrzeżeniach rządy 
państw arabskich oświadczają, że 
przyjmują apel Rady Bezpieczeństwa 
w sprawie zaprzestania ognia na 
przeciąg 4 tygodni. Nie komunikują 
jednak, czy wydały już rozkaz przer­
wania walki swym armiom na tery-

nie otrzymał jeszcze instrukcji w 
sprawie terminu ewentualnego przer 
wania działań wojennych i ma za-

P o s e l  Z illiacu s  
g o ś c ie m  fo ls k i

4 bm., na zaproszenia Towarzystwa
Uniwersytetu Robotniczego, 
dża do Polsl 
angielskiego 
angielski działacz robo'fi'czy odwiedzi 
Warszawę oraz- inne miasta polskie, 
wygłaszając wszędzie prelekcje o ru­
chu robotniczym w Anglii.

przyjeż 
ą poseł do parlamentu 
K. Ztiliacus. Wybitny

tów": główny tenor aksamitny nie 
jest absolwentem filozofii i m agi­
strem i nie miał 3.000 lekcji, a tyl­
ko 1170, bo tyle wyszło numerów 
archanielskiego pisma . A swoją 
drogą — kto tu zwariował? (a)

ministra Shcrtoka
.Stwierdzając w Tel - Avivie, że 

Żydzi przyjmują apel Rady Bezpie­
czeństwa w sprawie zawieszenia 
broni, minister spraw zagranicz-

W kilku uiierszach
Komisja kredytowa IzSy Reprezen­

tantów przyznała na armię i lotnic­
two dodatkowe kredyty w sumie 6 510 
milionów dolarów Truman wniósł o 
uchwalenie tych kredytów w sunde 
7.158 milionów dolarów.

Rząd francuski przyłączył się do 
noty, jrką wystosował rząd USA  
do rządu radzieckiego w sprawie 
Triestu.
Ż Frankfurtu donoszą, że w środę

rano stracono zbrodniczych lekarzy 
hitlerowskich, skazanych na śmierć 
przez trybunał amerykański 20 sierp­
nia 1947 roku.

Kraje europejskie — oświadczył 
minister skarbu USA Snyder 
muszą płacić w dalszym ciągu swe 
długi Stanem Zjednoczonym, na­
wet jeżeli otrzymują prrr.ioc w ra­
mach programu odbudowy europej­
skiej.

Trzeci dzień toczącej się przed Re- ■ 
łonowym Sądem Wojskowym w;Kato­
wicach rozprawy przeciwko grupie; 
ssbotażystów wypełniły zeznania kon­
tynuowane przez głównego oskarżo­
nego. Fangor omawia szeroko stosun­
ki i praktyki stosowane w firmie 
„Torpedo11 w Katowicach, której był 
właścicielem. Fakt dokonywania n:e- 
legalnych transakcji wolnorynkowych 
metalami użytkowymi, usiłuje wytłu­
maczyć trudnościami przeprowadzenia 
wyraźnego rozgranicźehia poazczegól 
nych asortymentów.

Oskarżony opisuje działalność swe­
go pierwszego prokurenta w Katowi­
cach, oskarżonego Adamczyka, usiłu­
jąc obarczyć go całkowitą odpowie­
dzialnością za nieporządki, jakie pano­
wały w jego firm ę.

Obroty „lewej kasy11 firmy „Torpe­
do11, o której istnieniu Fangor wie­
dział, wyniosły według oceny Fango- 
ra, ponad 2.000.000 zł., według zaś 
oceny oskarżonego Adamczyka — 4,5 
miliona zł. Oskarżony Fangor przy­
znaje się następnie do nielegalnej 
sprzedaży blach aluminiowych w paź­
dzierniku 1946 roku.

Oskarżony nie mogąc dać jasnej
odpowiedzi na pytania przewodniczą­
cego rnjr. Hochberga co uczyni! dla
uporządkowania buchalterii i księgo­
wości w firmie „Torpedo" po dwóch

latach nieporządków jakie tam pano­
wały, przyznaje w końcu, że stan len
związany był ściśle z istnieniem „le­
wej kasy". %

Przechodząc do złożenia wyjaśnień 
w sprawie walcowni m edżi w Dzie­
dzicach, gdzie oskarżony objął po wy­
zwoleniu stanowsko „doradcy han­
dlowego11, Fangor oświadcza,' że od 
roku 1943 wypłacił dyrektorem :ej wał 
cowni Słiwinsk emu i N ew a om- 
skierau — łącznie 300 tys zł. w formie 
„bezzwrotnych pożyczek11

Z dalszych zeznań oskarżonego wy­
nika, iż wpływowy hitlerowiec S hw tz 
ke uratował Fangorowi portfel aocji w 
walcowni w Dziedzicach w ok: es e 
okupacj i pomógł w uzyskaniu za­
ufania kierownika Urzędu Gcsp d:-ro- 
wania Metalami przy rządzie Ge­
neralnej Gubernii, w wyn ku zego 
firma „Połthap11 stała się za.,Lnjm 
hurtownik em rządu GG.

Przewodniczący odczytuje z akt 
sprawy pismo podhur o., nika "  al- 
czaka z Wrociaw-a z dn a Pi s ycznia 
1946 r., w którym donos on Min ster- 
stwu Przemysłu, że zmuszony jest za­
wiesić dz ałalność firmy jako zbera- 
cza złomu, poti eważ hurtównk Cen­
trali Surowców Hutniczych — f.rma 
, Torpedo1' nie wywiązuje s:ę ze swo­
ich obowiązków. Przewód sądowy 
przerwano do dn a następnego.

i
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W yższe uczelnie przyjmą w tym roku 
30.000 młodzieży ze szkół średnich ŻYCIE PARTII
Z najdalszych zakątkóu? kraju 
przyjadą po w iedzę now i studenci

W obecnym roku szkolnym. 37.000 uczniów ukończy licea 
ogólnokształcącej zawodowe. M inisterstwo Oświaty prze­
widuje możliwość przyjęcia 30.000 studentów na pierwszy  
rok studiów w  roku akademickim 1948/49. 2 czerwca b. r . 
odbyła się w Min. Oświaty konferencja prasowa, na k t ó r e j  
dyr. Dep. Szkół W yższych i Nauki dr. tow. M ichajłow w y­
głosił zasadniczy referat na temat organizacji przyjmowa­
nia kandydatów na studia wyższe.

Podstaw ą przyjęcia na pierwszy 
rołk studiów wyź&zych uczelni w la ­
tach  1948/49 będzie d la  wszystkich wy 
działów, oddziałów oraz studiów sp e­
cjalnych — m atw a oraz egzamin W6tęp 
ny, pisemny, n a  tem at związany z kie­
runkiem studiów  i ustny z nauk; o 
Polsce współczesnej. D ecydującą bę­
dzie ocena z egzaminu ustnego, do k tó ­
rego stanie każdy  kandydat bez wzglę­
du na wynik egzaminu pisemnego.

R ekru tac ja  i typow anie kandydaf 
łów na wyżeze uczelnie odbywać e^ę 
będzie w tym roku  przez związki za­
wodowe i S. Chi., drogą skierow yw a­
nia do kom isji kandydatów , a  nie 
przez mechaniczne wystawienie kan ­
dydatom  zaświadczeń, jak  to  imilało 
m ’ejsce w ub. roku.

Egzaminy wstępne
N a w ydziałach, oddziałach i  s tu ­

diach wyższych uczelni, n a  których 
liczba miejsc została ograniczona, r a ­
d y  w ydziałow e będą mogły w prow a­
dzić dodatkow e egzaminy.

O d egzaminu wstępnego zwolnieni

6ą jedynie absolw enci wstępnego ro­
ku studiów  oraz kandydaci zakw alifi­
kowani przez M inisterstwo Obrony 
Narodowej.

Jeżeli liczba zgłoszeń przekroczy 
ustaloną ilość miejsc na danym  wy- 
dziąle — pierwszeństwo będą m iały 
dzieci robotników, chłopów oraz in te­
ligencji p racującej, w pierwszym rzę­
dzie inteligencji wiejskiej (dzieci nau- ] 
czycieli) oraz młodzież autochtonicz- | 
na Ziem Odzyskanych, następ n ie1

i października. Egzaminy w stępne od­
bywać się będą od  3 do  20 wrze­
śnia br.

Od 27 września do 9 października 
br odbędą się dodatkow e zapisy na 

! w ydziałach, na  których liczba przyję- 
! tych kandydatów  nie osiągnęła liczby 
ustalonej danego wydziału. Pierwszeń­
stwo będą mieli kandydaci, k tó rzy  
ubiegali 619 ° przyjęcie na  ińnę w y­
działy i zdali egzamin wstępny, ale 
m c zostali przyjęci z powodu braku 
miejsc.

Pragnieniem  M inisterstwa O św iaty 
jes t, aby coraz więcej absolwentów 
szkół zawodowych wstępowało na stu ­

d ia  wyżeze i w tym celu absolwentom 
tych szkół będzie udzielana specjal­
na pomoc.

Kursy przygotowawcze
J^zŁałaJność kunsów przygotowaw ­

czych, ma wtstępme studium, pozosta­
jących pod kierownictwem Towarzy­
stw a Przygotowania Kursów Uniweir* 
syteckich, jako insty tucji sp jłe czn e j, 
zo6itarvie w obecnym roku O kólnym  
zcaczmie rozszerzona. Liczbę kandyda­
tów na kursy prygotowawcze projek* 
tu je się obecnie na 6.Q00 osób, pod* 
czas, gdy w zeszłym roku szkolnym 
było ich tylko 2.665.

Obrady wydziałów  samorządowych PPS i PPR
W m aju  br. odbyły  się w spólne | rządow ych obu P a r t i i  w  sp raw ach  

posiedzenia w ydziałów  sam orządo- : zasadniczych i p rogram ow ych, 
w ych, w ojew ódzkich  kom ite tów  P P S : 
i P P R  w  W arszaw ie i P oznan iu . W 
posiedzeniach  w zięli udzia ł czołowi 
działacze sam orządow i z te ren u  w o­
jew ództw a w arszaw sk iego  i p o zn ań ­
skiego. K ierow n ic tw a obu  P a r tii  re -  , _____ _______ __________ _____________
p rezen tow ane  były przez tow. posła 1 blach , podniesien ia  stopn ia  w yrob ie-

Ńa zebran iach  poruszono różne 
bolączki te ren u  i u stalono  środki za­
radcze. Z licznych zanań , stoj «,cych 
p rzed  naszym i P a rtiam i w ysuw a się 
n a  czoło konieczność zak tyw izow ania 
ra d  narodow ych  na  w szystk ich  szcze-

Szafrańsk iego , k ie ro w n ik a  w ydziału  
sam orządow ego KC P P R  i tow . B ed­
na rczy k a  — k ie ro w n ik a  w ydz. sam o­
rządow ego CKW  PPS.

W I E Ś C I  Z K R A J U
N A G RO D ZEN IE M ŁO DZIEŻO ­

WYCH PRZO D OW N IKÓ W  PRACY

BIAŁYSTOK. W Państw ow ych Za-

Elektry fiku jemy 
osady górnicze

N ow o w y b u dow ana  sieć rozdziel­
cza w  osadzie R ab k a  około K lim onto  
w a, liczącej około 100 dom ów  m ie ­
szkalnych  zaczęła funkcjonow ać. Osa 
da zam ieszkała  je s t w  p rzew aża jące j 
liczbie p rzez  p racow n ików  okolicz­
nych  kopaln i.

Z asilan ie  je j w  energ ię  e lek try cz ­
n ą  dokonano  w  ram ach  e lek try f ik a ­
cji p o w ia tu  będzińsk iego  p rzy  pom o­
cy udzielonej w  form ie św iadczeń ze 
s tro n y  za in te reso w an y ch , m ieszkań ­
ców  osady.

E lek tro w n ia  w  M ałobądzu  p ro w a­
dzi obecnie p race  e lek try fik acy jn e  na  
w siach  n a  te ren ie  pow iatów  będziń ­
skiego i zaw ierciańsk iego , ob ję tych  
p lan em  e lek try f ik ac ji n a  ro k  1948.

uczestnicy w a li w k S ’ 1 9 3 ^ 1 9 4 5  j i?  da' h Włókienniczego
kandydaci, k tó rzy  w ykażą się roczną N f’ 34( w Białymstoku odbyło s.ę u 
pracą społeczną w organizacjach m ło -! r0CZySte w r? « em e  dyplomów i na 
dzieżowych i kandydaci m ający za so ­
bą roczną pracę zawodową, związaną 
z obranym kierunkiem  studiów  (prak­
tyka  w przem yśle, w  służbie zdrowia, 
w rolnictwie, sądach j urzędach pań ­
stwowych oraz insty tucjach społecz­
nych).

Składanie podań
Min. O św iaty k ładzie  w br. akade-

gród zawodnikom 4-go etapu młodzi* 
żow ego współzawodnictwa pracy. Uro 
czystość zgrom adziła około 400 mto 
dych robotników zatrudnionych w 
przem yśle białostockim.

MUZEUM GÓRNICZE 
W SOSNOWCU 

KATOW ICE. Prezydium  zarządu 
głównego Centralnego Zw. Zaw. Gór 
trików w Polsce na ostatnim  posie-

miokitm nacisk na zgłaszanie się na I dzeniu ustaliło, ie  siedzibą muzeum 
w ydziały: hum anistyczny, pedagogicz- j górniczego, organizow anego przez 
n y  i  m atem atyczno-przyrodniczy, ze związek, będzie Sosnowiec. M uzeum 
względu na konieczność uzupełnienia { mieścić się będzie w gmachu central- 
oowymi kadram i tych  wydziałów.

Podania o przyjęcie na I rok  s tu ­
diów -winny być złożone we w łaści­
wym dziekanacie od 15 do 28 s ie rp ­
nia h,r. Komisje d la  doboru kandyda­
tów  będą działać w ciągu września
—  -  ■ i .............. tu. . ■

„Zeui Morza" 
będzie wkrótce gotów

GDAŃSK (teł. w}.). Stocznia p ó ł­
nocna w G dańsku kończy obecnie re ­
m ont szkunera „Zew M orza", stanowią 
cego własność Państw. Centrum W y­
szkolenia Morskiego. P race przy k a ­
dłubie zostały już ukończone, a po za­
łożeniu w ału śrubowego m ontuje się 
jnotor, zakłada śrubę i 6ter. Za mie­
siąc sta tek  będzie mógł roz-począć szko 
lenie m arynarzy. (ZK)

Zrzeszenie 
* Przedsiębiorców 

Gorzelni Rolniczych
Warszawa- Ordynacka 13 

poszukuje na stanowiska*
1) in sp ek to ró w  rem ontow ych  — 2-ch 

inżyn ierów  lub  tech n ik ó w -m eeh a- 
n ików  z p ra k ty k ą  rem o n to w o - 
ap a ra tu ro w ą ,

2) re fe re n ta  technicznego  — in ży n ie ­
ra  lub  tech n ik a -m ech an ik a ,

3) in sp ek to ra  — in ży n ie ra  lub  te c h ­
n ik a  budow lanego  z p ra k ty k ą  
adm in is tracy jn o -b u d o w lan ą .

Wjjstauia
fotografiki morskiej 
ir Sopocie

Z in icjatyw y G dańskiego Towarzy­
stw a Fotograficzin ego, odbędzie się  w  
Sopocie w ystaw a fotografiki artystycz 
nej i am atorskiej. W  dziale fotogra­
fiki artystycznej m ogą uczestniczyć 
tytko ci, k tó rzy  dotychczas n ie  u- 
czestniczyli w  ogólnopolskich w ysta­
w ach fotografii. Zasadniczo można 
nadsy łać do obu działów w ystaw y 
zdjęcia na tem at dowolny. N ajbar­
dziej jednak pożądana jest tem atyka 
zw iązana z W ybrzeżem .

Termin nadsy łan ia  prac (adres: 
M iędzynarodow e Targi G dańskie, 
G dańsk — W rzeszcz, Al. Rokossow­
skiego 27) upływ a 5 czerwca. O- 
tw arcie w ystaw y nastąpi 27 czerw ca 
br., a trw ać ona będzie do 15 sierp ­
n ia  br. 11

VARIMEX
Polsk ie  T ow arzystw o  H and lu  Z a g ra ­

n icznego W arszaw ą, ul. K redy tow a 4 

zaW iadam ia, że C en tra la  T elefon icz­

n a  je s t obecnie obsług iw ana łącznym

89-880num erem

Centrala Handlowa 
P r z e m y s ł u  

M o to r y z a c y j n e g o
„MOTOZBYT"

W ARSZAW A, M A ZOW IECKA  13,
teł. 8-86-68; 8-32-77.

Z a tru d n i n a ty ch m ias t w  W arszaw ie, 
oraz n a  p laców kach  terenow ych : 
inżynierów , techników , ekonom istów , 
handlow ców , księgow ych, m aszynistk i 
Z głoszenia p rzy jm u je  W ydział P e rso ­
nalny , W arszaw a, M azow iecka 13, 

I I  p ię tro , godz. 11-ej — 15-ej.

nego ośrodka kulturalno - ośw iatow e­
go CZZG, który kosztem kilkudziesię­
ciu milionów zl. przygotow any jest do 
tego, aby promieniował na cale gó r­
nictwo w pracy kulturalnej i ośw iato­
wej. W ten sposób upadla spraw a p o ­
mieszczenia muzeum górniczego w 
ruinach zamku bendzińskiego, którego 
odbudowa jest projektow ana.

PAŁAC D ZIECI W KATOW ICACH

K ATOW ICE. W  Kafowjcach, w  nie 
długim czasie powstanie^ „pałac dzie­
ci" R TPD , w którym znajdzie opiekę 
i należyte warunki żyda około 3.000 
dzieci. P rojekt budow y domu po­
wstał p rzed kilku miesiącami. D otych­
czas zebrano na ten cel 45 milionów 
złotych. „Pałac dzieci1 ‘będzie posia 
dać szereg  urządzeń, sal wykładowych 
i gimnastycznych. Kosztorys budowy 
gmachu obliczony jest na pól miliarda 
złotych.

LUBELSKIE WALCZY Z ZARAZĄ 
STADNICZĄ

LUBLIN. Ekipa lekarzy z kliniki we- 
terynarynej Uniw ersytetu Marii Cu­
rie - Skłodowskiej, oraz W ojewódz­
kiego W ydziału W eterynaryjnego w 
Lublinie, w yjechała do pow. hrubie­
szowskiego, w celu przeprowadzenia 
badań, mających na celu w ykryde 
ognisk zarazy stadniczej. W czasie 
3-tygodniow ego pobytu lekarzy prze­
w idziane jest zbadanie około 20.000 
koni. Izolacja koni chorych na zarazę 
stadniczą zapobiegnie rozprzestrzenia­
niu się choroby.

O DBUDOW A BRANIEWA

OLSZTYN. Z arząd M iejski w B ra­
niewie przystąpi w krótce do odbudo­
wy zniszczonych w czasie wojny chło­
dni i wieży ciśnień. Kredyty na ten 
cel w wysokości 3.350.000 zl. Branie­
wo już otrzymało.

Zarząd Miejski zamierza uruchomić 
w Braniew ie g azow n ię .' Koszt budo­
wy gazowni przewidziany jest na su­
mę 20 milionów zł.

14 STACJA O PIEK I NAD 
D ZIECK IEM  W PZ PL

ŁÓDZ. W Bielsku odbyła się uro­
czystość otwarcia 14-ej z kolei w 
przem yśle włókienniczym stacji Opie­
ki nad M atką i Dzieckiem przy P. Z. 
Przem ysłu Lniarskiego Nr. 2 „Lenko" 
w Bieisku.

N ajtan ie j i najlepiej kupisz:
K O N FEK C JĘ  (ub ran ia , suknie , p a lta , kapelusze) W YROBY TR Y K O T A R SK IE  (sw etry , pu low ery , 
pa jacyki, kąp ielów ki) OBU W IE (dam skie, m ęskie, sportow e i ranne) M EBLE. ART. C H E M IC Z N I

codziennego uży tku  (m ydła, św iece, proszki)

W  S K L E P A C H

Centrali G ospodarczej „SOLIDARNOŚĆ*
C eny niższe od w olnorynkow ych  
C złonkow ie Zw. Z aw . o trzy m u ją  10% 

ra b a tu

n n i M V  T O  W f  A R O  W  F  • W ARSZAW A, u l .  m a r s z a ł k o w s k a  106 
1  W  ł ł  f i  1 1 U  I I  u .  W ROCŁAW , RYNEK (RÓG O ŁA W SK IEJ)

SK LEPY : W arszaw a, ul. M arszałkow ska 39a 
(P lac Z baw iciela), ul. Zgoda 15, 
ul. T arg o w a 32 (W arszaw a - P raga)

Łódź, ul. P io trkow ska  80 
K atow ice, ul. J a n a  11 
K atow ice, ul. Pocztow a l i  
B ytom . uł. S ta lina  5

C horzów , ul. W olności 23 
i K raków , ul. F lo r iań sk a  36

Sosnow iec, ul. M odrzę jo  w ska 13 
Z abrze, ul. W olności 283 
W rocław , ul. S ta lin a  35

L egnica, ul. W rocław ska 33 
G dynia, ul. Ś w ię to jańska  55 
W ałbrzych, ul. K ościuszki * 5 
Bydgoszcz, S ta ry  R ynek  5

G liw ice, ni. Z w ycięstw a lb  Szczecin, ul. W ojska Polskiego 26 Je len ia -G ó ra , u). K onopnicka 16a

Fabryka la, zatrudniająca ponad
6.000 robotników, w większości ko­
biet, odczuwała pow ażny brak  tego 
rodzaju placówki.

Stacja składa się z dwóch oddzia­
łów: opieki nad dzieckiem oraz opie­
ki nad kobietą ciężarną i karmiącą. 
Kosztem 2-ch milionów złotych w ybu­
dowana zostanie w ciągu czerwca br. 
specjąlua kuchnia odżywcza dla 
dzieci.

ROZW ÓJ KULTURALNY WSI 
O PO LSK IEJ

O PO L E  (teł. w!.). N a ostatnim  po­
siedzeniu Pow. Rady Narodowej zło­
żył wiceprezes Związku Samopomocy 
Chłopskiej w O polu obszerne sp ra ­
wozdanie, w  którym między innymi 
przedstaw ił dane z rozw oju kultury 
wsi opolskiej. Sprawozdawca stw ier­
dził, iż w  powiecie opolskim  działa 16 
ludowych zespołów. D o dyspozycji ich 
sto ją 3 Domy Kultury, 5 świetlic, 
utrzym yw anych przez Z. S. Chł. oraz 
5 rejonowych bibliotek. W  zespołach 
świetlicowych i sportow ych zrzeszo­
nych jest 1.879 członków młodzieży 
wiejskiej. Akcja kulturalna ulega cią­
głemu rozszerzaniu i dzięki temu, co­
raz liczniejsze rzesze wiejskie są akcją 
tą objęte.

ELEKTRYFIKACJA ŁAŃCUTA 
I O KOLIC

RZESZÓW. W Łańcucie (woj. rze­
szowskie) dobiegają końca prace elek­
tryfikacyjne. Na cele elektryfikacji 
miasta Zarząd M iejski w yasygnow ał
2.700.000 z!., fundusz zaś pożyczkowo 
zapomogowy — 2 miliony zł. Wkrótce 
prace związane z elektryfikacją będą 
podjęte w  grom adach: Wysoka, Soni­
na, Kraczkowa, Krzemienica i Sa­
rzyna.

DLA DZIECI TORUNIA

TORUŃ. W  Toruniu otw arte zosta­
ło nowe, w zorow e przedszkole RTPD. 
Do urządzenia tego pięknego i poży­
tecznego ośrodka dla dzieci robotni­
czych w  dużej m ierze przyczynili się 
pracownicy sądownictwa i prokuratu­
ry toruńskiej, którzy w cągu roku ze­
brali 1.105.000 złotych.

PCK -
dzieciom  albańskim

Z arząd  G łów ny P. C. K. — w  r a ­
m ach  pom ocy dzieciom  a lbańsk im , 
postanow ił p rzes łać  im  za p ośredn i­
c tw em  A lbańsk iego  C. K . 2 tony  cu ­
k ru  w szczynając jednocześn ie  s ta ra ­
n ia  w  M in iste rs tw ie  A prow izacji, ce 
lem  nabycia  c u k ru  po niższej cenie.

n ia  społecznego i fachow ego radnych .
Szczególną uw agę zw rócą w ydzia­

ły  sam orządow e P P S  i P P R  n a  p rze­
szkolenie polityczne i fachow e ak ty ­
w istów  w  sam orządzie i ad m in is tra ­
cji publicznej. Jednocześn ie  om ów io­
no konieczność w alk i z p rze jaw am i 

konieczność p rze jśc ia  od e tap u  b iu rok rac ji, w y stępu jącym i w  n ie - 
w spó łp racy  obu P a r t i i  do jed no lite j k tó ry ch  u rzędach  państw ow ych  — 
p racy  n a  odcinku  sam orządu , co ju ż  u sp raw n ien ie  toku  urzędow an ia , 
obecnie dokonało  się n a  te ren ie  obu  I podniesien ie  w ydajności p racy  i 
w ojew ództw . S tw ierdzono  ca łkow itą  I w prow adzen ie  celow ych oszczędno- 
zgodność poglądów  działaczy sam o- ści.

N aczelnym  zagadnien iem , w y su ­
n ię tym  yv re fe ra ta c h  i dyskusji była

■  d z i e l n i c a  Ż o l i b o r z

K o m ite t D zielnicy w zyw a w szyst­
k ich  członków  do zg łaszania się w  
loka lu  p rzy  ul. K ossaka 10 w  godz. 
10— 13 i 16—20 celem  zad ek la ro w a­
n ia  sk ładk i na  budow ę „D om u zje­
dnoczonej p a r t ii  k lasy  robotn iczej".

Tow arzysze, k tó rzy  złożyli dek la ­
rac je  n a  te ren ie  Kół, w in n i zgłosić 
się z zaśw iadczeniam i.

■  D ZIELN IC A  SA SK A  K Ę PA

C złonkow ie D zielnicy n ienależący  
do K ół w  zak ładach  pracy , w inn i się 
s taw ić  do dn. 15 bm. w  godz. od 18 
do 20 w  S ek re ta riac ie  D zielnicy (ul. 
F ra n c u sk a  7), celem  zadek la row an ia  
w p ła t n a  budow ę „W spólnego Do­
m u".

Ci tow . tow., k tó rzy  zadek larow ali 
się już, proszen i są o w płacan ie  ra t.

D ZIELN IC A  PO W IŚLE
K o m ite t D zielnicy w zyw a w szyst­

k ich  pełnom ocników  do akc ji zb iór­
k i n a  W spólny Dom do niezw łocz­
nego o d eb ran ia  cegie łek  w  S e k re ta ­
riac ie  D zielnicy od godz. 16-ej. 
ZEBRAN IA

*ł DZIELNICA MINISTERIALNA
W sobotę <ln. 5 bm. o godz. 15 w ealt 

konferencyjnej SK PPS (Mokotowska 24) 
odbędzie się plenarne posiedzenie Rady 
Dzielnicy M inisterialnej.

R  ZEBRANIE POLIGRAFÓW
Zarząd Centralnego Kola pracowników 

Przemyślu Poligraficznego zawiadamia, 
że dnia 4 bm. w sali konferencyjnej Sto­
łecznego Kom itetu PPS, o godz. 18.30, 
odbędzie się zebranie przedwyborcze prze 
wodniczących, sekretarzy lub delegatów 
kół PPS  poszczególnych zakładów pracy.

ZNM S

| POSIEDZENIE SK PPS 
Dnia 3 bm. o godz. 16,30 w lokalu przy 

ul. Mokotowskiej 24, odbędzie się posie­
dzenie Stołecznego Kom itetu PPS.

| ZEBRANIE MIĘDZYPARTYJNE 
W dniu S bm. o godz. 15.30 odbędzie 

się zebranie m iędzypartyjne Kół PPS  i 
P P R  przy Dyrekcji Odbudowy W arszaw­
skiego Węzła Kolejowego (ul. 6 Sierp­
nia 37). R eferat na  tem at „W alka o po­
kój w świecie" wygłosi tow. min. Ma­
tuszewski.

HI DZIELNICA POWIŚLE
W dniu 3 bm. o godz. 16 odbędzie się 

w lokalu Dzielnicy — Tam ka 18 — ze­
branie Rady Dzielnicowej PP S  PowiSle.

■  DZIELNICA ŚRÓDMIEŚCIE
W czwartek, dnia 3 bm., o godz. 16.30 

odbędzie się zebranie R ady Dzielnicy 
Śródmieście. R eferat pod tytułem  „M ark­
sizm a rewizjonizm" wygłosi tow. Ste­
fan Matuszewski.
■  DZIELNICA WOLA

W dniu 3 bm. o godz. 17 w lokalu 
Dzielnicy PPR . przy ul. Działdowskiej 6, 
odbędzie się zebranie aktyw u PPS i PPR .

Obecność wszystkich aktywistów obo­
wiązkowa.

■  DZIELNICA GROCHÓW
Dnia 4 bm. o godz. 18 odbędzie się ze­

branie członków Dzielnicy w lokalu przy 
ul. Podskarblńskiej 6. R eferat na tem aty 
gospodarczo-polityczne wygłosi tow. Dę­
bnicki.

■  DZIELNICA SASKA REPA
W dniu 4 bm. o godz. 19 w lokalu 

Dzielnicy (ul. Francuska 7), odbędzie się 
3obrante ogólne z referatem  tow. Surkom- 
ta  na tem at „S trategia am erykańska’'.

01 POLITECHNIKA
Dn. 4 bm. o godz. 19 przy Al. Wyzwo­

lenia 47, odbędzie się zebranie członków 
4 organ, akademickich: ZNMS, AZWM
„życie” , Wici i ZMD przy kursie wstęp­
nym Politechniki W arszawskiej z refer*- 
tem organizacyjno-statutowym .

Obecność członków ZNMS obowiązkowa.
■  SZKOŁA SZTUK PIĘKNYCH

D nia 3 bm. o godz. 13,50 odbędzie »lę ze­
branie organizacyjne członków koła 
ZNMS w lokalu ASP "
Obecność obowiązkowa.
■  UNIWERSYTET WARSZAWSKI

W dniu 4 bm. o godz. 20 odbędzie się 
zebranie czterech organizacyj: ZNMS,
AZWM życie, „W ici" i ZMD kursu wstęp 
nego przy U. W. w lokalu przy ul. Gór­
nośląskiej 31.

R eferat wygłosi tow. Grzybowski, O- 
becność obowiązkowa.

SPR A W O ZD A N IA

(Myśliwiecka 8).

|  INAUGURACJA KOBIECEGO 
KURSU MARKSISTOWSKIEGO

W  lokalu SK PP S  odbyło się otwarci* 
pierwszego kobiecego kursu m arksistow­
skiego, przeznaczonego dla aktyw istek 
obu Partii.

Program  sześciotygodniowego kursu, 
pomyślany pod kątem widzenia sprawy 
ruchu kobiecego w Polsce, obejm uje 
oprócz zwykle wykładanych przedmiotów 
ideologicznych prelekcje na  tem aty: „Ko­
bieta w św ietle prawodawstwa Polski 
Ludowej", „H istoria ruchu Kobiecego” i 
inne.

K urs zgromadził około szeććdrieeiąl 
czynnych działaczek obu P artii.

|  ZAKOŃCZENIE KURSU 
W RAUOJEWIE

W  ośrodku szkoleniowym w Radojewi® 
odbyło się zakończenie trzytygodniowego 
K ursu Wojewódzkiej Szkoły P arty jnej

Przewodniczący W K PP S  tow. poseł 
Grajek rozdał 17 kursistom  świadectwa z 
ukończenia szkoły.

Prym usem  szkoły zoetała tow. Jadw iga 
Muskała, robotnica z Lubonia pod Pozna­
niem, która otrzym ała upominek w po­
staci książki. Drugie miejsce zajęła tow. 
Jo lanta Madaj z Gubina.

IN FO R M A C JE

■  WERYFIKACJA W DZIELNICY 
GROCHÓW

_ ^ iel“ Ico'?ą  Komisja W eryfikacyjna 
PPS „Grochów” komunikuje, że z dniem 
5 czerwca 1948 r. upływa term in składa­
nia kwestionariuszy weryfikacyjnych 
członków P artii tu t. Dzielnicy.

K to nie złożył w podanym term inie
cWzlonków JPart!LZie skreślony 2

Rozpoczął się  zbiór 
roślin leczniczych

Już się  rozpoczął sezon zbioru ro­
ślin leczniczych. Przew idziany jest 
zbiór 1640 ton roślin, z czego dla ap­
tek przeznaczone będzie 614 ton, dla 
drogerii 442 tony, dla przem ysłu far­
m aceutycznego 334, dla ZUS 176 ton 
itp. Tegoroczne zapotrzebow anie na 
rośliny lecznicze obejm uje 72 gatun­
ki roślin upraw nych i 112 gatunków  
roślin dziko rosnących.

Poza tym  zapotrzebow anie M inister 
stw a Zdrow ia obejm uje jeszcze 62 g a ­
tunki surow ców  egzotycznych impor­
tow anych, w agi 107 ton.

Robotnicą z Chełmka 
zawierają przijaźń  
z marynarzami

Robotnicy Zakładów  M echanicznej 
P rodukcji O buw ia w Chełm ku (daw­
ne zakłady ,,Bata") objęli patronat 
nad  sta tk iem  m arynark i handlow ej 
„G enerał W alter" . M iędey załogą
statku  a  robotnikam i zakładów  w
C hełm ku is tn ie je  ciągła w ym iana li­
stów, zaw ierających w rażenia z po­
dróży m arynarzy i inform acje o osią­
gnięciach na  teren ie  fabryki.

Z akłady w Chełm ku należą do wzo 
row ych, zarów no pod względem u- 
św iadom ienia robotników , jak  i urzą­
dzeń socjalnych. Rada Zakładowa 
prowadzi intensyw ne prace sam o­
kształceniow e. redaguje  pismo ,,Echo 
C hełm ka’’, w którym  zam ieszczają 
sw oje w ypowiedzi robotnicy fabryki; 
istn ieje tu taj św ietlica, doskonale zot 
garażow ana, żłobki dziecięce i pora­
dnia lekarska.

PKP naprawi w  roku 1948 
wszgstfeie inagong osobow e

Coraz lepsze w yniki no tu je  Służba 
M echaniczna PKP. O becnie parow ozy 
przebiegają ok. 15 mil. kilom etrów  
m iesięcznie. Przy rosnącej jednocze­
śnie w ydajności napraw  w w arszta­
tach uzyskano rezerw ę parow ozów  w 
w ysokości ok. 20 procent. Rezerwę tę 
trzeba będzie jednakże zw iększyć ze 
w zględu e a  w zrost zapotrzebow ania 
w okresie jesiennym .

M ożna zanotow ać rów nież poprawę 
stanu  wagonów  osobow ych, któryc* 
ilostan zwiększono ostatnio o 700 
sztuk. W szystkie -wagony osobowe, 
przeznaczone do napraw y, zostaną wy 
rem ontow ane w  najbliższych m iesią­

cach tak , że w roku przyszłym  bę­
dzie s ię  już ty lko je  konserw ow ać.

N ajw ięcej trudności napotyka sp ra­
wa ośw ietlenia gazow ego w agonów  o- 
sobow ych z braku niezbędnych czę­
ści. Dotychczas zainstalow ano ośw ie­
tlenia gazow e w 1500 wagonach.

N ajm niej korzystn ie przedstaw ia się 
odbudow a w agonów  tow arow ych, 
mimo. iż liczba rem ontow anych do­
chodzi do 1000 sztuk m iesięcznie. N a­
pływ  uszkodzonych w agonów  jes t H  
dalszym  ciągu tak  w ielki, że w arszta­
ty  n ie  są  w  stan ie  nadążyć % n ap ra­
w ą zniszczonego taboru.

Ogłoszeń e o przetargu nieograniczonym
P.K .S. ogłasza p rz e ta rg  n ieogran iczony  n a  robo ty  w od. k an . w  bu­

dy n k u  p rzy  ul. W olskiej 64-a w  W arszaw ie. P o d k ład k i p rze ta rgow e m oż­
n a  nab y w ać  w  godz. 9 — 11 pod  ad resem  P.K .S., ul. G ró jecka  42-a, W y­
dział B udow lany , 1 p ię tro .

T erm in  ro zp raw y  p rze ta rgow ej 14.VI.48, godz. 10.

~ Ogłoszenie o przetargu
W arszaw ska D yrekc ja  O dbudow y, C hocim ska 35 ogłasza p rze ta rg  

n ieogran iczony  n a  w ykonan ie  rem o n tu  i. uzupełn ien ie  in s ta lac ji w od.- 
kań . c. o. i gazu w  bud. szkolnym , przy  ul. W oronicza 8.

O ferty  należy  sk ładać  do d n ia  12.6.1948 r. do godz. 10-ej w  W ar­
szaw skiej D yrekcji O dbudow y do sk rzynk i o fertow ej.

B liższych in fo rm ac ji udziela W ydział U m ów  W.D.O., ul. C hocim ska 
n r  35, V p ię tro , pokój n r  7, w  godz. 9 — 12, gdzie też  m ogą o ferenci 
o trzym ać ślepe kosztorysy  o raz  w a ru n k i p rze ta rgow e za zw rotem  kosz­
tów.  4472

Przetarg nteog aniciony
W ydział Pow iatow y  w  Łowiczu, ogłasza p rz e ta rg  n ieograniczony na  

budow ę dom u Pow iatow ego  Z w iązku  Sam orządow ego w stan ie  surow ym  
bez m a te ria łu . W ielkość b udynku  ca 5.000 m :J,

O ferty  w  ko p ertach  za lakow anych  składać należy do b iu ra  W ydzia­
łu  Pow iatow ego w  Łow iczu (pokój n r  3). w  te rm in ie  do dn a 15 czerw ­
ca r.b. do godz. 10-ej, w  k tó rym  to dniu  n astąp i o tw arc ie  o fert o godz. 
11-ej.

P o d k ład k i p rze ta rgow e o trzym ać m ożna będzie od d n :a 8.6.1948 r. 
w  b iu rze  W ydziału Pow iatow ego. W adium  przetargow e usta lono  na  
100.000 zł. p ła tn e  go tów ką lub  p ap ie ram i w artościow ym i w  K asie Wydz. 
P o w ia t

W ydział Pow iatow y  zastrzega  sobie p raw o  do w olnego w yboru ofe­
re n ta , o raz  p raw o  un iew ażn ien ia  p rze ta rg u  bez podan ia  m otyw ów  i p ra ­
w a roszczenia do jak ichko lw iek  odszkodow ań. 4468



Nr. 151 R O B O T N I K Str. 5
l \ l n s w t $ m  z d a n i o m

N ie z a ła l in io n a  s p r a ir a
8 m aja rb. Z arząd  M iejski wy-  m a bow iem  do te j pory  (m im o  iż 

eksm itow ał z grożącego zaw ale- w ielokro tn ie m ów iło  się o koniecz-  
niem  dom u przy  ul. W spó lnej 79 ności ograniczenia dop ływ u  lud- 
dw adzieścia  rodzin. Po k ilku  ności do sto licy) żadnego zakazu  
dniach przebyw ania  pod go łym  osiedlania się w W arszaw ie C -eść  
niebem  rodziny pracujące o trzy- tych  lu d z i, siedzących  praw ie m ie-  
m ały  prze,Setow e m ieszkan ia  za- siąc na bruku, pod  go łym  niebem , 
stęp cze  w baraku p rzy  ul. C hód- pracuje doryw czo , część... n ie pra- 
kiew teza . P ozosta ła  częsc  loka to- ctije. K to  się ich jednak zapyta ł, 
rów , w srod k tó rych  są m ałe dzie - c zy  chcą pracować? K to  
ci, m ieszka  do dnia  dzisiejszego  na
ulicy, w prow izoryczn  e sk leco­
nych  szałasach. T ak wyglądają  
fa k ty .

Z a rzą d  M iejski, zapy tany  co sta ­
nie się Z n iepracującym i, k tó rzy  
pozosta li na ulicy, odpow iedzia ł, 
Że nie ty lko  nie m a obow iązku , 
ale naw et praw a przydzie lan ia  im  
m ieszkań  zastępczych . T ak więc  
ko m p e ten tn e  w ładze „ um yły rę­
ce". zasłaniając się paragrafem  
ustaw y.

W  rozm ow ach na tem at koczow -

się  m m i
zainteresow ał? Próbował u lżyć  ich  
doli lub im  pom óc?

Ł a tw o  jest zasłon ić się D zien n i­
kiem  U staw  i u spoko ić  sum ien ie  
koncepcją  „p rod u k tyw n o śc i c z ło ­
w ieka dla odbudow y m iasta". A le  
istnieją przecież obow iązki poza  
ustaw ą i paragrafem , zw ane po ­
toczn ie  — m oralnym i.

Z arząd  M iejski m a rozbudow any  
W ydzia ł O pieki Społecznej. N a  
terenie W arszaw y działa k ilka d z ie ­
siąt (!) s tow arzyszeń  o charakterze

3 brygada irarszaiuska SP
przoduje in ujyścigu pracy junakom
Ni a zakończenie I turnusu  
wielki zlot junaków w  Bydgoszczy

Praca junaków  Służby Polsce daje w  całym kraju co­
raz lepsze rezultaty, rozwiewając całkowicie sugestie, jako­
by jej wydajność nie dorównywała pracy robotnika wy­
kwalifikowanego. Stwierdzono komisyjnie, iż tam, gdzie 
inwestor zorganizował wszystko należycie i dostarczy! po­
trzebne ilości sprzętu, tam m łode dłonie junaków  osiągają,

n ików  z  ul. W spó lnej s ły szy  się spo łeczno -op iekuńczym , k tó re  u- 
c z ę s to  argum ent, że  jest to  ele- biegają się gorliw ie o do tacje i 
m en t „trudny do określenia", od- ulgi...
budow ującej się W arszaw ie — nie- L u d zie  ko czu ją cy  na ul. W spól- 
po trzebny. T rudno  je s t odm ów ić — nej  pow inn i być dla tych  stow a-  
w zasadzie ~~ s łuszności tak iem u  rzyszeń  i M iejsk ie j O pieki Społe- 
rozum ow aniu  i postępow aniu , czn e j gorzk im  w yrzu tem  sum ienia, 
trzeba iednak stw ierdzić, że  ludzie  A stali się ju ż  św iadectw em  nie- 
Z ul. W spólnej nie p rzekro czy li udolności tych  organizacyj. 
żadnego przepisu  praw nego. N ie  Po prostu  — w styd .

nor-a obecnie już coraz częściej przekraczają 100 proc. 
my. Ostatnie m eldunki stw ierdzają doskonałe wyniki 3 bry 
gady warszawskiej, k tóra w chwili obecnej wysuwa się na 
czoło wszystkich 22 brygad SłużbyPolsce, pracujących na 
terenie kraju.

Niebezpieczne wyścigi 
na moście Poniatowskiego

-Pomimo zakazu  m ijan ia  się sa ­
mochodów n a  w iadukcie i  m oście 
Poniatow skiego, kierow cy coraz czę 
ściej urządzają tam  niedozwolone 
i ryzykanckie wyścigi. K om isja 
Bezpieczeństwa Stołecznej R ady Na 
rodow ej postanow iła więc zwrócić 
się w te j spraw ie do W ydziału Ru­
chu  i Mot. o raz do organów  M. O 
z prośbą o energiczną in terw encję

UOLrtKI i K arasia  2):
C zw artek  — godz.,1 9  ..Cyd”
P ią tek  — godz. 19 ..O dw ety”
Sobota -  godz. 15 „C y d " (d la  szkół). 

‘ andz 19 „H am let” .
N iedziela -  godz. 15 „D om  pod O św ię­

cim iem ” . godz. 19 „O dw ety” .
* M i r u  IfOVMl l i  I M arszałkow ski 
g )t godz. 19 „R om ans z O jczyzną” .

TKATK .PLACÓW KA” (ul Królewska 
13): godz. 19.30 ..la d a c z n ic a  z zasadam i” 

TEATB MAI.Y i M arszałkow ska 81)
godz. 19 ..R . H. Inży n ie r” .

1  KATU ..COMOKBIA" (ul. Szwedzka 2) 
godz. 19 „M ężczyzna” .

TKATK n iW S Z M  HNY (u! Zam ojskie
g o ) : godz. 19 „P ociąg  - w idm o” .

TKATK „M IN IA TC B Y ”  (M arszałków  
sk a  69): godz. 19 „S trza ły  na ul. D ług ie j"  

TEA TB KLASYCZNY (M okotowska 13) 
godz. 19 „B ra t m arn o traw n y ” .

TEA TB  NOWY (ul. P u ław ska 38):
godz. 19 „Jad z ia  w dow a” .
T EA T B  STUDIO (K arow a 31): nieczynny 
do  odw ołania.

SALA YMCA: g. 19: „Ani Be ani Me” . 
TEA TB  „W BOK EL E li W ABSZAVVSKI’ 

(Zygm untów ?ku S) ■ godz 17,30 i 19.30 
.Expressem  po W arszaw ie ■

TEA TB  DZIECI WAKSZAYVYT (ul. K a ­
row a 31): godz. 12 „D ok tó r D ollttle  i j e ­
go zw ierzęta" (d la  szkół).

TEA TB O C LI WEK (K rólew ska 18)
Godz. 13 G uliw er w kra in ie  liliputów  

TEA T B  KOM EDII MUZYCZNEJ (sala 
„ R o m y " ): „K siężniczka czardasza . Pocz. 
godz. 19.

i suroWe u k aran ie  lekkom yślnych 
szoferów.

Jednocześnie też postanow iono 
zaapelow ać do Dyrekcjii MZK, aby 
przypom niała konduktorom  i kon­
tro lerom  o dopilnow aniu swych o 
bowiązków. Coraz bowiem więcej 
pasażerów  w siada przednim  pomo­
stem , a personel tram w ajow y nie 
zw raca n a  to  uwagi. O statn io  też 
z powodu chaosu, jak i w krad ł się 
u ta j zanotow ano k ilk a  nieszczęśli­
wych w ypadków . Stłoczeni przy 

w ejściach pasażerow ie w ypchnęli z 
tram w aju  w  biegu k ilka  osób. (Rs)

Już m agazynujem y  
jajka na z im ę

D w a i Pół w agona ja j, tj. p rze­
szło 500.000 sztuk spożyw ają w ar­
szawiacy dziennie. Z Ilości te j n a j­
więcej,' bo 200.000 sztuk ja j codzien 
nie dostarcza spółdzielczość. P rag  
nąc zapew nić W arszawie regu la rną  
dostaw ę ja j, Związek Spółdzielni 
M leczarsko - Ja jczarsk ieh  okręgu  
w arszaw skiego już w połowie bm. 
przystępuje do skupu ja j, aby za­
konserw ow ać je  na okres zimowy.

(Rs)

3 brygada junaków Służby Polsce 
pracuje przy przebijaniu arterii W-Z 
'a  odcinku ul Zygmuntowskiej. N:e 
tylko Zespołowo, lecz i indywidual­
nie brygada notuje rekordzistów: 
Stanisław Barański i Kazimierz Ja ­
nusz uzyskali po 600 procent normy, 
bijąc znakomite wyaiki. osiągnięte 
niedawno przez swych kolegów ze 
znanej już 8 brygady pracującej na 
Śląsku (w Janowie k. Mysłowic). 
Tuż za tymi jednostkami kroczy ® 
brygada, rów,: leż warszawska, pra­
cująca przy regulacji W isły pod Za- 
kroczymem.

Nic jednostki, lecz zespoły

Junacy zadokumentowali, że pra­
cować potrafią i walkę współzawod­
nictwa chętnie podejmują. Nie cho­
dzi jednak o wyścig indywidualny, 
świadczący o zapale jednostek. W e­
dług słów ppłk. Górskiego na wczo­
rajszej konferencji prasowej w Ko­
mendzie Głównej Służby Polsce, wy­
ścig pracy indywidualny będzie obec­
nie nieco hamowac-y, nacisk nato­
miast zostanie położony na osiągnię­
cia całej brygady.

Jest więc nowe pole do popisu 
Stawka jest trudniejsza. Przodownicy 
bowiem, którzy zdali już egzamin na 
piątkę, powinni sobie teraz wziąć za 
obowiązek podciągnięcie reszty ko­
legów w brygadzie, a głównie „pod- 
goalenie” maruderów, bo ci przecież 
znajdą się jeszcze zapewne w każdej 
jednostce i psują przeciętną wydaj­
ność pracy całej brygady

Zapal nie słabnie
Chłopcom podobą się i praca i 

służba organizacji. Już dziś zgłaszają 
się licznie ochotniczo, że chcą zostać 
na drugi turnus (pierwszy jak wia­
domo kończy się 30 czerwca). Ra­

porty z poszczególnych brygad gło­
szą, że takich ochotników jest od 20 
do 40 procent. Będą zapewne przy­
jęci j masowo szkoleni zawodowo w 
istniejących w większych miastach 
specjalnych szkołach zawodowych.

200 junaków z pierwszego turnusu 
wyjedzie na parę tygodni pracować 
za granicę (w terminie I—5 lipca do 
Jugosławii, Bułgarii, Czechosłowa­
cji).

Na zakończenie pierwszego turnu­
su odbędzie się 4 lipca centralny

zlot w Bydgoszczy, w którym weź­
mie udział 600 junaków reprezentan­
tów wszystkich brygad.

Praca trzech dniówek

Niezależne od pracy w brygadach 
młodzież męska, powoływana do 
Służby Polsce z dniem 1 lipca roz­
poczyna pracę trzech dniówek. Każ­
dy powołany' do organizacji S. P. o- 
bowiązany będzie do odpracowania 
trzech dni w miesiącu. Roboty te wy­
znaczać b ę d ą  specjalne komisje po­
wiatowe. W  pierwszym rzędzie b ę d ą  
to roboty przy elektryfikacji i ra- 
diofonizacji wsi, budowy spółdzielni, 
odbudowy stadionów i boisk sporto­
wych, a także okresowe pilne roboty 
rolne. Nadto w każdym wojewódz­
twie zorganizowane będą grupy S P. 
do robót okr-esowych, na które powo. 
łane zostarą roozmiki 1929, 30, 30, 31 i 
ewentualnie 32. Praca ta zaliczona bę­
dzie ewidencyjnie.

Opracowywana jest również sprawa 
nowołania kobiet do S. P. W  tym ro­
ku hufce kobiece do pracy jeszcze 
nie wyruszą. Natomiast przeprowa­

dzone będzie szkolenie kilku tysięcy 
dziewcząt powołanych już do drgani- 
zacji w tzw. obozach społecznych. 
(Roczniki powołania według Ustawy 
t j od t6 oo 21 roku życia). Akcja o- 
bozów społecznych dla kobiet jest już 
częściowo rozpoczęta. Grupy wyszko­
lonych dziewcząt odwiedzają różne 
zakątki kraju i co bardziej zapo­
mniane wioski, orgarizują tam 
pu kty sanitarne ratownicze, zakłada­
ją świetlice, popularyzują książkę i  
gazetę, pomagają w pracy mieszkań­
com wioski i wreszcie likwidują (V- 
naifabetyzm.

#
Zasięg prac organizacji Służba Pol­

sce jest coraz większy, zatacza coraz 
rorleglejsze kręgi. Organizacja S. P. 
nie tylko coraz mocniej krzepnie w 
swym fundamencie organizacyjnie, 
lecz każdego niemal tygodnia wchła­
nia w orbitę swych poczynań tysiące 
i dziesiątki tysięcy tych, którzy są 
nasz- (m fundam&tem społecznym. 
Fundament ten musi być mocny, od- 
porny, a także trwały. Ma bowiem 
wytrzymać i musi sprostać wielkiemu 
dziełu — odbudowy kraju, (s-ki)

W raki statków, barek 
remontuje stocznia na

Dira pracou ite „Smoki" 
za kilka dni ruszają na W isłę

Obrazując całokształt powojennej pracy i os'ągnięć Stoczni Czer­
niakowskiej, nie sposób ponrnąć wysiiku robotników przy jej odbu­
dowie. Już w lutym 1945 r. robotnicy stoczni stanęli do wytężonej pra­
cy, mając przed sobą ruiny ograbionych doszczętnie warsztatów, zablo­
kowany port, zdewastowany teren. Przezwyciężenie piętrzących  się 
trudności i nie zrezygnowanie z odbudowy było zasługą mocnych cha­
rakterów, ludzi miłujących swój zawód.

Robotnicy dopięli swego. Dziś sto­
cznia na Czerniakowie tętni pracą.
Remontuje się tu holowniki, statki pa­
sażerskie, poglębiarki, a niebawem 
rozpoczęta zostanie produkcja nowych 
10 barek wiślanych. Łącznie z załogą 
obiektów pływających, stocznia za­
tru d n i obecnie ok. 500 ludzi i pos a- 
da kilka działów, z których najważ­
niejszymi są: mechaniczny, elektrycz­
ny, stolarski i blacharski.

Ostatnią fazę generalnego remontu 
przechodź stojąca w porcie stoczni 
największa polska pogiębiarka „Smok 
I”, o mocy silników 300 KM. Obok 
niej „kwateruje” „Smok II”, który już

i holoiunikóiu 
Czerniakoirie

nagradza nas sowicie, jesteśmy z dala 
cd kurzu , stale na świeżym powie­
trzu.

Do pracy przybywają ciągle nowi 
Indze. Nie brak jednak „starych wil­
ków rzecznych”, którzy znają każdy 
-halek i holownik, wiedzą o jego wa- 
dacti i zaletach. Na mlodz ków patrzą 
oczywiście z pewnym lekceważeniem.

(St)

„Agri l“ zakłada

10.000 metrom sześciennych śm ieci 
ma zniknąć u j  „miesiącu czystości*4

f S  3 S3 i i
. . .  i'IC ”  (Chm ielna 33); ..Kul:: )

w ielkiej rew ii” . Pucz. aeaneów g o to  U .
18.30. 19 (Zw. Zaw .), 21.30.

AETS A tN O SC l iw kinte Syrena) 
ty lk o  I scan- o godz M • *  *»'«»• 
dziele godz. 11). Nowy program  n r  13,

AK I I  /U .N O SlT’ i*  Kiuie s iy iow y) 
tv!k„ 1-ii-n  --II” - ■> S »■ Nowy progran  
ak tualności n r  29.

„PA LLA D IU M ”  (Złota 7/9).
E m ila  Zoli". Pocz. seansów : godz. 14, 19.
21.30. D la Zw. Zaw. 16,30. „  

„TD LO N iA ” (M a rsz a łk o w sk a  Nr 56)
„P iro g o w " — godz. 13, 16, 17 (Zw. Zaw.),

lE„2SYKENA”  (Inżyn ierska  2 ): ..O statni
e tr.p " . Pocz. o 15, 17. 21 (dla Zw. Zaw. 19).

..STY LO W Y " (M arszałkow ską 114). 
„R odzina P ro m e n t” -  godz. 13. 15, 17, 19 
(Zw. Zaw.). 21. _

„TĘCZA”  (Suzina 4 ): „M r Sm ith je- 
dzie do W aszyngtonu Początek seansów 
godz. 15,30. 20.30. (D la Zw. Zaw. 18). 
w niedzielę dodatkow y seans o godz. 13.

10.000 metrów sześciennych śmieci ma być usuniętych z ulic I pla­
ców sto icy w „mieś ącu czystości1, który w tym roku trwać będzie od 
15 bm. do 15 lipca. W tym samym czasie rozpocznie się jeszcze jedua 
generalna ofensywa przeciwko szczurom, które w Warszawie rozmnożyły 
się znowu niepokojąco.
Tegoroczny zbliżający s'ę „miesiąc 

czystości” przeprowadzony zostań e 
głównie, przez czynnik społeczny. W 
zeszłym roku M nisterstwo Zdrowia 
przeznaczyło na ten cel ze swych fun­
duszy 4 miliony złotych. Obecnie po­
moc władz ograniczy się do dostar­
czenia przez Zakład Oczyszczana 
Miasta środków transportowych. Cały 
ciężar odpow edzialności za udan e się

na dniach tak jak zresztą jego b liź - , 
niaczy brat - mocarz „Smok I” opuści j 3 notue sklepu  
port, wypowiadając bezwzględną wal- :
kę mieliznom W sły. Pogiębiarka i z t a n i m  U a r z j j i r e m  
„Smok I” może w przeciągu jednej I Sklepy „A griiu”, zaopatrzone bo 
godziny wybrać z dna rzeki 400 m gato  w doskonałe pod w zględem  
szesc. piachu i wyrzucić go przez spe- j jakości w arzyw a, w ykazały w ma- 
cjalne ruroJągi na nawet dość o d le -jju  po raz  pierw szy czysty zysk w 
głe (do 200 m) wyspy. j wysokości 90.000 zł. Możliwości „A-

Biały „Kościuszko”, baw ący obec- i Sfrilu” pod względem zaopatrzen ia 
nie w porcie jako gość zawdz ęcza stolicy w tan ie  w arzyw a, powiększa 
swą urodę tutejszej stoczni. W pobli- M się z dnia na dzień, 
żu kołysze się na wodzie lśniący 
świeżością farby motorowy holown k
.Rekin'

Dotychczas stocznia wyremontowa 
ła 3 większe statki, 3 holowniki, 2 po-

(lub nie) „Miesiąca” spocznie na Dziej 
nicowych Radach Narodowych i  Ko-

W A N -u .  na specjalnej odprawie adm i-! urządzenia, 
nistratorów miejskich wyznaczone bę-| 
dą najbardziej zaniedbane budynki ; Ludzie W isły  
Doprowadzenie ich do porządku w 
ciągu „m es ąca czystości” będzie jed­
nym z konkretnych zadań (i bardzo 
ważnych!).

Usunięcie stert gnijących resztek

K om isja Rolnicza Stołecznej R a­
dy N arodow ej zw róciła się do Wy­
działu K w aterunkow ego ZM. z 
wnioskiem  o przyznanie „A grilow i” 

, . ..  .trzech  loka li,,w  k tó rych  m ógłby za
głębiarki ^ kdkanaśc e barek, nie li-(łożyć nowe sklepy. Chodzi o zaopa- 
cząc mniejszych robót. Mimo łych trzenie dzielnic robotniczych: Woli, 
pozytywnych osiągnięć stocznia pos a- j B ródna i Grochowa, w k tó n r h  m u 
da jeszcze wiele braków Należy oczy- szą się zn a ieźć odpow iednie ' na ten 
ścic_ dno portu z zelasiwa , wraków, cej loka!e. Ja k c  ostateczny term in 
wybudować nowe pomieszczema na założenia sklepów  K om isja r-d.-ns 
magazyny i warsztaty, zmodernizować wrzesień rb. (Rs)

mitetach Blokowych. Muszą w ęc one odpadków i śmieci, to jednocześnie 
dołożyć wszelkich sił, aby sprostać z a - . likwidacja żerowisk olbrzym ch stad 
daniu, które będzie poniekąd eg za-1 szczurów. Według obliczeń Wydz aiu 
minem ich sprawności organizacyj- Sanitarnego Zarządu Miejskiego ilość
nej- i tych szkodn:ków i roznosić eli cho-ńb Olejnik — ale czasem też bywa przy

Ponieważ najgorzej pod względem w stolicy pomimo ostrej waTki, jaką i kra. Szczególnie daje s ę we znak 
czystości przedstaw ają się domy

Tuż przy porcie znajduje się 10 ba­
raków stanowiących osiedle dla pra­
cowników stoczni. W nowowybudo- 
wanej hali warsztatowej robotnicy u- 
'ządzili wspaniałą świetlicę i stołów­
kę.

— Praca nasza jest przyjemna i od­
mienna od innych — stwierdza tow.

Olbrzymi rozwój 
Centrali Gospodarczej „Solidarność

C IO IIO O l )
PIĄ T E K , 4 CZERWCA 

W arszaw a 1 
6  1A W iad. por.*, 6*30 P ły ty ; 7,00 Dzień-

a lk :  7,15 P ły ty ; 8.35 1w ieść- 9*00 G azetka radiow a d l* szKCtf*
1**04 D ziennik * 12 26 ,,Hayclł Debu_j/y
w  w yk Z V o B tm an f^ t; >2,50 „W ieś przed 
m ikrofonem : 13.05 „Z naszyci! s liro n -
f ira  ZesDÓt W l. K aczyńskiego; 13.40 Aua.
£ !  o ś w ia ty  14.00 „P ieśn i St. Mon.usz- 
k r " ;  16 W D zien n ik ; 16,35 „W  walce o , g n .ę c ia
zdrow ie” : 16.30 Aud. d!» .fu ^ m lo d z ie iy •N owr Ju tfw ław ia  aud- ufa m ioazięzy,
17.00 K oncert d la  przodow ników  
rvracv: 18,00 „M ozaika m uz. , 18,45 „Ząpracy.
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życia

o w ieść ; 19,15 P ły ty ; 20.00 
-  lu g u racy jny  ¥  
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lieton
rosyj
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18,30 p ty ly : .19,00 I * 1l c-*a 2( f) 0  I)7 'c e n lk ' Skie-co: 19.15 Siuehow .dko. 2 0 , 0 0  D z.ennm , 
20 30 „N a muz. f a l i" :  21.Oo M uzyaa ta  
neczna z p ły t.

+ m o
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2ądać w Aptekach I Drogeriach

Rozwój Centrali Gospodarczej So­
lidarność, nawet na tle ogromnych o- 
siągmęć naszej całej gospodarki, jest 
czymś niecodziennym. Solidarność 
zrzesza, jak wiadomo, przeszło 200 
żydowskich spółdzielń wytwórczych, 
zatrudniających 6.000 osób 

O ile C eitrala  rozwój swój w 
pierwszym okresie swego istnienia, 
zawdz ęczała. jak zresztą cała nasza 
spółdzielczość w znacznej mierze po­
mocy, z jatką jej przyszły instytucje 
kredytowe, to w ostatnim roku osią­
gnięcia swe zawdzięcza „Solidar­
ność” niemal wylączzie umiejętnej 
gospodarce i faktowi, iż potrafiła wy­
pracować swój własny, poważny już 
dzisiaj, kapitał obrotowy,

Porównanie cytr obrotu za t-«zy 
kwartał togo roku z rokiem ubiegłym 
mus; dać dużo do myślacia.

W pierwszym kwartale 1947 roku 
sprze lano towa-ów o łącznej warto­
ści, sięgającej do 114 milionów zł. W 
tym roku suma targów wynosiła w 
1 kwartale 532 miln zł. czyli wzrost 
nastąpi! na 466 6'/«.

Na ten ogromny wzrost złożył się

długi szereg przyczyn. Ilość sklepów 
„Solidarności" wzrosła przeszło dwu­
krotnie (z U na 24 w dniu dzisiej­
szym). Znajdują się one we wszyst­
kich większych miastach Polski. A- 
sortymeni-t wyrobów jest bez porów- 
lania bogatszy niż w ub. roku. Ja ­
kość wyrobów, szczególnie w ostat- 
nich miesiącach, osiągnęła poziom 
zadowalniający nawet klientów b 
wybrednych A najważniejsze: „So­
lidarność” wyrobiła sobie zastępy 
stałych klientów, wiedzących dosko­
nale, że w „Solidan-ości" można się 
ubrać od stóp do głów o 25—-35*/, ta­
niej niż gdziekolwiek indziej. Dla 
świata pracy niezmiernie atrakcyjny 
jest fakt, że że członktwfe 21w, Zaw 
otrzymują 10"/« rabatu.

Ostatnio „Solidarność" oprócz kon- 
rekcji i Obuwia rzuciła na rynek du­
że ilości mebli, art. chem'cznych 
'mydło, proszki do prania, mycia 
t p) i galanterii metalowej. Ceny 
tych wyrębów są również o 20—30% 
a;żSze od wolaorynkowych.

M. MANERSKI

się ciągle z nimi toczy, wynosi w ele 
setek fys ęcy sztuk. Pod tym wzglę­
dem War«zawa stoi... na pierwszym 
miejscu wśród stolic europejskich.

Jutro w gmachu Zarządu Miejskie­
go odbędzie się zebranie połączonych 
komisji zdrów a wszystkich Dzielnico­
wych Rad Narodowych, celem zorga­
nizowania akcji.

Zapowiedź o „miesiącu czystości” w 
Sićlicy witamy z zadowoleniem Ciic c- 
bbyśmy tylko dodać, aby w wyn ku >ej 
akcji rzeczywiśce poprawił się ł,an 
san tarny stolicy, a olbrzym a energia, 
którą kładzie się w zorgan zowanie te­
go przedsięwzięć a nie poszła na m a r­
ne. (Rs)

SKUSZENIA DDCBitE
ZGUBIONO m etryke , k a rta  re je s tracy jn ą  
R.K .U . W arszaw a, b ile t tram w ajow y, K a­
p u sta  E ugeniusz, 4403

ZGUBIONO leg itym acje  Zw iązku Zawodo­
w ego P racow ników  Państw ow ych , n a ­
zw isko B iegański M ieczysław. 4156

ZGUBIONO przep u stk a  do gm achu P re ­
zydium  R ad y  M inistrów , G ajew ska Alina.

4455

ZGUBIONO k a r tę  re je s tra c ji ,R K U . S k ie r­
niewice, dowód osob isty . P leban  K a ź ­
m ierz. 4 4 3 g

SKRADZIONO Sobolew skiem u Janow i 
urodzonem u dn. 18.5.1909 roku, zam iesz­
kałem u M arki. Zajączka n r  1, k a rtę  roz­
poznawczą, 2500 zł, k a r ta  row erow ą, za- 
św iadczenia. 4 4 4 7

zima i jesień, podczas których nie 
przerywamy pracy. Lato jednak wy-

Preuicnloriuni s tud en ck ie  
na B ie-anach

N a B ielanach przy  ul. Lipińskiej 
6-7 rem ontu je  F undacja  Dornów A- 
kadem ickieh dw ie wille, daw ną 
swą* w łasność, przedw ojenną, z a j­
m ow aną do tej pory przez w ojsko. 
W w illach  będzie się mieścić p re­
w entorium  d la studentów  wyższych 
uczelni w arszaw skich zagrożonych 
gruźlicą. Jeszcze jesien ią tego roku 
w odnowionych budynkach zam ie­
szka 80 studentów . (Rom)

OBOYril
C eN tR A tny  

O R G A K
•  I I  W tava?«iCM «**,uew tA C iO ł

Wydawca: R A D A  NACZELNA ŁTb
Redaguje: Komilet N a kła d :  Spółdz, Wyd. „W iedza-

Redakcja  i Adminis t rac ja .  W a r s z a w a .  Al. Je ro zo l i m sk ie  85
Telefony Redaktoi Naczelny a 85-01. Sekretarz Kedakcji 8 85 02 
Dział Ogłoszeń 8.85-05 Adrain Drukarń; 8 86-37 D rukarnia 8.79-61. 

A dm inistracja W ydawnictwa 8.85 04

Godziny przyjęć Redaktor Nacz g 10 -  11. Sekretarz Red g 13 -15 
Administracja czynna od g 8 do 15 Kasa czynna od g. 9 do 14

Konto czekowe PKO Nr. 1-988 
Bank Gosp. Spóldz., Od.1i w W arsz a w ie  Nr 195

W  dniu 5 czerwca r. b. naslqpi O T W A R C I E  

Al. Jerozolimskie 5 I piętro, (wejście z podwórza]

lesięczriB. w k ra ju ;  e! 135. zagranica 300. P re n u m era ta  naleśy op ła­
cać do 10 każdego m iesiąca na konto PKO I-SS0. P rzy  zgłoszeniu p renum era ty  
należy podać dok ładny  i czytelny  ad res. P rzy  opłacani^) p renum era ty  na odw ro­
cie odcinka podać należy  nazw isko, imię, pocztę oraz num er szlaku. P rzy  

zm ianie ad resu  podać trzeba  poprzedni ad res.

C EN Y  O G t.O S Z E S  :
Ogłoszenia d robne po zł io  za wyraz. Poszukiw anie pracy po zł 15 za wyraz.
W tekście  redakcy jnym  do 70 mm zł 100. od 71 — 120 mm zł 1^0 od i 21 -
200 mm zł 100 od 201—300 mm zł ISO. pow yżej 300 mm zł ISO za i  mm s/.erok 
r-YkośC I s 'p a l ly  Wa te k s e m  do 70 mm ?ł 60. od 71 — 120 mm zł S0 od 1°1 — 
200 mm zł 100, od 201 -  300 mm zł 300; pow yżej 300 mm zł 180 za i mm szerokość 
l szpalty . N ekrologi do 70 mm zł 60, od 71 -  120 mm zł 75, od 121 -  200 mm
zł 120. od 201 -  300 mm zł 150 powyżej 300 mm zł 200 za 1 mm szerokość
1 szpalty . Za niedziele i św ię ta  dolicza się 30 proc. 7.a term inow y d ruk  oirłctózeń 

A d m in istrac ja  nie odpow iada.

OGŁOSZENIA P ItZ Y * W rj&  ;

Sp ' Wy(3- •*W >dza’* O ddział w W arszaw ie. Al. Jerozo lim skie 8o, tel. 885-05 oraz A gentury rn’e isk ie . Al. Gen. S ikorskiego 42— 
.Im pet . K olektura Marv ałkow skn 1 — L U rbanow :c? sklep m v  n śm 

i w szystk ie oddziały S; W ydawn. „W iedza” w P o W  "PoU ka
idd?ia~v P  A E  »  W i W wa u! M.od? .J ufr.jsfuv. i„ń -k , - j  i i  w k y s l k . e
«vń«iM*f>, i«‘ f  *  F ° ‘®ce- B .u n . Ogłoszeń ..Czyu-m".- •"en: ra ls  u>. Da-

ii, °ódz.aly  M arszałkow ska 3/6. Roznańslta Si. Taruuv/a 67, 
nl yl2,« a W*r s =»wa. M arszałkow ska 95, Sp. Agencji P ra s v  j „G lob”
Ul kiola 4. B iuro Ogłoszeń Teofil P ietraszek  W arszaw a W spólna 50. tel. 855-28.

B — 52639 D ruk. Sp. W ydaw n. „IMkudza”  — „R obo tn ik”  n r 1



Str. 6 R O B O T N I K Nr. 151

Węgiel zmienia się w  chleb i żelazo  
na stacji przeładunkowej Żurawica Młodości! podaj mi skrzydła!

Żurawica, w maju
Jeden lor jest szeroki, drugi wąe-ki, 

Biegną koło siebie od samej granicy 
a i  tu do stacji przeładunkowej Żura­
wica. Nasym obok węższego toru, po­
kryty jest cienką warstwą czarnego, 
węglowego pyłu. Przechodzący obok 
szeroki tor jest rdzawo czerwony. Tcv, 
nasyp i podkłady zasypane 6ą pyłem 
pochodzącym z rudy żelaznej.

Trawa rosnąca na jednej stronie na­
sypu j e s t  zupełnie wyrudziała. Żadna 
najbardziej nawet niewybredna koza, 
nie dotknie jeij pędów, pokrytych 
twardym, czerwonawym nalotem. Z 
drugiej strony nasypu, roślinność jest 
meco lepsza, ale i tu można się do6zu 
kać śladów węglowego miału.

Port kolejarzy
Po Gdyni, Gdańsku i Szczecinie, Żu 

rawica jest czwartym co do wielkości 
ośrodkiem przeładunkowym w Polsce. 
Żurawica nie jest portem. Jest tylko 
dużą stacją kolejową, na której prze­
ładowuje się do wagonów polskich, 
importowaną z Rosji rudę żelazną, ro­
pę naftową, zboże. Węgiel, eksporto­
wany do Związku Radzieckiego, odbie­
rany jest po tamtej stronie granicy, 
tak, ja'k towary rosyjskie po stronie 
polskiej.

Przed wojną Żurawica była małą 
stacyjką: parę torów, budynek, kilka 
semaforów i to wszystko Taką była 
Żurawica dawniej Dziś jest to jedna z 
największych stacji w Polsce,

Żurawica jest jednym słowem takim

(OD NASZEGO SPECJALNEGO WYSŁANNIKA)
la.dowym portem, do którego „przybi­
jają" pociągi, gdzie parowozownie są 
zamiast doków, kolejowe perony zasłę 
pują mola, obsługa pociągów — mary-

nasyp. Ciężkie, 50-łonowe wagony so­
wieckie trudno wtoczyć na to podwyż 
szenie. Olbrzym-parowóz z pięciora­
mienną gwiazdą, zasapie się mocno,

i f* -*  w '
I

i *
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N a stacji Żuraw ica znajdu ją  się specjalne urządzenia  do p rzepom ­
pow yw ania  ropy do po lskich  w agonów  — cystern . (Zdjęcie autora).

narzy, a maszyniści — okrętowych pa­
laczy.

Na samej 6tacji Żurawica, szerszy 
tor odrywa 6ię od węższego > zaczyna 
piąć się w górę, na wysoki, 3-metrowy

c H
W niedzielę  pierwszy start 

drużyn Ligi Żużlowej
Śm iałe p lany  Polskiego Związku się pierwszy egzamin, wykazujący
A t / \ n t i > H / v r r r r w » / \     - - •   i  •  . . . .M otocyklowego pchnięcia sportu  

m otocyklow ego n a  nowe to ry  i 
z rów nania się z m otocykl izmem 
europejskim  zosta ły  w  tej chwili w 
swej części p rogram ow ej zrealizo­
wane. L iga Żużlowa s ta ła  się ta k ­
te m  dokonanym . Zwycięskie d ruży­
ny  ligowe, d rużyny A-klasowe i c a ­
ła  p le jada drużyn  B-klasowych przy 
s tąp ią  do em ocjonujących w alk  o 
zaszczytny ty tu ł m is trza  Polski o 
p ry m at w  m otorow ym  sporcie żuż­
lowym. W dniu 6 czerwca na to 
rach  i stadionach żużlowych rozpo­
czną się w ielkie boje. Dzień ten 
dla potężnej zm otoryzow anej arm ii 
12.800 m otocyklistów  zrzeszonych 
w 230 k lubach  PZM, będzie dniem  
przełom ow ym  w historii polskiego 
m otocyklizm u, dniem  w ielkiego 
święta.

Liga Żużlowa zrodziła się z 3 
regulam inem  m istrzostw  przewidzia 
nych elim inacji, k tó re  odbyły się 
zgodnie z usta lonym  term inarzem . 
W dniu 25 kw ietn ia w Łodzi odbył

W  k i l k u  zdan iach
M istrzostw a p iłkarsk ie szkó ł w ar  

szaw skich. W zaw odach piłkarsk ich  
o m istrzostw o szkół w arszaw skich, 
rozgryw anych w  Agricoli, bierze u- 
dział 25 drużyn, podzielonych n a  6 
grup. R ozegrano już w alki ćw ierć­
finałowe, a  finały  zostaną rozeg ra­
ne w dniu 8 czerwca.

D elegacja PKOL u tpw. Prem ie­
ra. W czoraj towr. P rem ie r C yran ­
kiewicz p rzy ją ł delegację PKOL w 
osobach w iceprezesa gen. Kuszki, 
sek re tarza  generalnego  F orysia  i 
skarbn ika’ dyr. A skanasa.

wysoki poziom i k lasę  jeździecką 
przedstaw icieli 16 w ybranych d ru ­
żyn. N ależy podkreślić olbrzym ie 
podniesienie się poziomu jeździec­
kiego, n iespotykane dotąd  na to ­
rach  podniesienie się przeciętnych 
szybkości o raz w yrów naną klasę 
kierowców. G ranica przeciętnej 60 
km. na godz., k tó ra  dotąd  była nie­
osiągalnym  m arzeniem , została  o 
s iągn ię ta  przez szereg kierowców, 
zbliżając nas powoli do wyników 
zagranicznych.

D ruga elim inacja  odbyła się w 
Pucku, trzecia w  Grudziądzu. T u i 
tam  n a  s ta rc ie  s tan ę ła  w yrów nana 
k lasa  kierowców. Obecnie w  te rm i­
nach  przew idzianych kalendarzem  
sportow ym  PZM odbyw ać się będą 
im prezy żużlowe, k tó re  śc iągają 
tłum y widzów.

Do Ligi Żużlowej wchodzą nastę  
pujące drużyny: PKM W-wa, M oto­
klub Rawicz, LKM Leszno, GKM 
Gdańsk, O lim pia Grudziądz, T ra m ­
w aja rz  Łódź, DPS Łódź, M otoklub 
O strów  i OM TUR Okęcie W arsza­
wa.

K lasę A stanow ią drużyny: SSM 
Gdynia, RKM  Rybnik, WKS Legia 
W-wa, M otoklub U nia Poznań, Po­
lonia Bydgoszcz, PCM Częstocho­
w a, Pogoń Katowęie, Lechia Poznań 
i Polonia z Bytom ia. i

W dniu  6 czerw ca spo tka ją  się i 
drużyny ligow e: T ram w aja rz  Łódź j 

LKM  Leszno — PKM  W arszawa j 
w  Łodzi, O lim pia Grudziądz — OM j 
TUR — Okęcie W arszaw a i GKM i 
G dańsk — w  Gdańsku, M otoklub | 
Raw icz — DKS Łódź — M otoklub 
Ostrów w Ostrowiu.

zanim wciągnie cały skład na górę. 
Ciężko, krok po kroku, krok po kro­
ku...

Zasmolony maszynista, trzymając rę 
ce na jakiohś przekładniach wychyla 
się z budki, błyskając bielą zdrowych 
zębów. Międzynarodowy szyfr gwizd­
ków oznajmia mu, że wagony znajdu­
ją się już na miejscu. Lokomotywa 
szarpnęła, koła znieruchomiały, syik 
pary przeciął powietrze.

— Da zdz-astwujtie — uśmiechnął się 
całą twarzą sowiecki palacz zwraca­
jąc 6ię do kolejarzy, których zna już 
nie od dziś.

— A, Wania, bądź zdrów. j
Zaraz po ustawieniu pociągu, p racę. 

rozpoczynają robotnicy. Już za chwi- j 
lę .rozlega się piekielny hałas, jakij 
wydaje ruda zsypywana po szerokich j 
blachach do wagonów. Słup rdzawego ; 
pyłu podnosi 6ię w górę. Za chwilę! 
już buty, ubrania, kapelusz pokryte są  ̂
czerwonym nalotem. Robotnicy wyglą­
dają jak upiory.

Po .robotnikach, sztafetę pracy prze 
imują znów kolejarze. Odzywają się 
gwizdki. Maszynista Wania przerzuca 
przekładnię. Drugą rękę wychyla z 
budki, żegnając nią swych polsk'ch 
kolegów.

— Do następnego razu — odpowia­
dają mu zgodnym chórem.

Pusty skład zjeżdża z nasypu. W ra­
ca do Krzywego Rogu po dalszy tran­
sport czerwonej rudy, z której poweta 
nie nowy most dla Warszawy, pług 
dla osadnika spod Olsztyna lub rama 
rowerowa dla gońca z redakcji.

Dwie piętnastki — to 30 ton
Poza tym ropa naftowa i zboże. Cięż 

kie dorodne ziarna przychodzą tu z 
Ukrainy w dobrze załadowanych, bru­

natnych wagonach z napisami, z któ­
rych zrozumiałe są tylko cyfry. Dużo 
już takich wagonów przeszło przez 
Żurawicę. Dużo, bardzo dużo chleba 
wypieczono już w Polsce z tego żyta, 
które nie jest wcale mitem, jak chcą 
tego jeszcze niektórzy niepoprawni 
malkontenci. Ci, którzy chronicznie 
nie wierzą, mech przejadą się do Żu­
rawicy, niech porozmawiają z jakimś 
robotnikiem przeładunkowym, choćby 
z takim Franciszkiem Muchą, a prze- 
konają się już na pewno, że przecież 
to zboże jest czymś najzupełniej rze­
czywistym.

Przeładunek odbywa się w warun 
kach zupełnie prymitywnych. Po pro 
stu podstawia 6ię jeden wagon do dru 
giego, przerzuca się d,rewniany pomost 
i tak zwyczajnie, szuflam; przesypuje 
się zboże. Robotnik z zaczerwieniony­
mi od pyłu oczami nie ma zbyt wiele 
czasu na rozmowę. Żyto potężnym 
strumieniem spływa z jego szufli w 
czeluść wagonu.

T- A, no, robi się tak jak widzicie, 
aby jak najprędzej, aby wagon nie 
stał.

— A ile możecie sami przeładować 
dziennie?

Robotnik zastanowił się chwilę, ucie 
kając się nawet do pomocy palców.

— Dwie piętnaetki.
— Około 30 ton, — podpowiada ja­

kiś kolega.
— Tak, tak, 300 kwintali, albo i wię 

cej.

Chleb za węgiel — 
węgiel za chleb

W każdym bądź jednak razie wciąż 
jeszcze na tę pograniczną stację przy­
chodzą wagony-spichlerze ze zbożem,

I S tarzy ludzie albo w  ogóle 
nie latają samolotem, albo lata­
ją  bardzo niechętnie. Stąd ty ­
tu ł felietonu./

T ydzień  Ligi Lotniczej jes t w  
pełnym  toku i w  zw iązku  z 
tym , na każdym  płocie w id n ie ­
je  szereg sloganów propagan­
dow ych w  rodzaju: „Silne lot­
n ictw o to silna P o l s k a „ L o t ­
n ictw o dla w szystk ich !“, „Cała 
Polska lata!“ i t. p.

Hasia piękne i słuszne, toteż 
przejąłem  się nim i głęboko. Po­
stanow iłem  zostać pilotem . Po­
stanow iłem  ku górze...

Okazało się jednak, że aby u- 
zyskać licencję pilota tu ry s ty ­
cznego, trzeba najpierw  w yk o ­
nać następujące drobne form al­
ności:

1) W ypełnić deklarację z  pro­
śbą o przyjęc ie  do Aeroklubu.

2) Poczekać na w yn ik  Zebra­
nia Zarządu.

3) W płacić 400 zł. lapisowe­
go i 600 zł. składek.

4) Pobrać legitym ację.
5) Ukończyć kurs teoretyczny  

w  M in isterstw ie Kom unikacji.
6) Przejść badania lekarskie.
7) Ukończyć Szkołę Pilotażu.
8) Z łożyć podanie o licencję 

pilota, w raz z  załącznikam i.
Oto one:
1) Życiorys.

i 2) S tw ierdzen ie  ilości w ylam 
I tanych godzin.

3) Zaświadczenie, że  peten t 
jes t w  treningu.

4) Św iadectw o moralności.
5) Pośw iadczenie obyw tflel- 

stw a. '
6) Poświadczony rysopis.
7) M etryka urodzenia.
8) C ztery, potw ierdzone nm 

odwrocie fotografie.
9) ....i jeszcze tam  jak ieś inne 

zaświadczenia.
K ażdy  by pom yślał, że pa 

tym  w szystk im  ju ż  dostanie li­
cencję. Owszem , ale celem  cr 
trzym ania licencji, trzeba jesz­
cze po ukończeniu S zko ły  P ilo­
tażu w yla tać w  A eroklubie 25 
godzin. Przepis słuszny, ale co 
z tego, k ied y  Aeroklub p rzy -  
dzieła p ilo tow i rocznie... 12 go­
dzin.

Jak z tego w ynika, po dwóch  
latach je s t się ju ż bliskim  celu.

B rakuje w szystk iego  godzin­
ka, którą przelatu je się  w  trze­
cim roku, odbyw a próbę z in­
struktorem  i o trzym u je  licen­
cję.

Nie w iem  czy życ ia  m i star­
czy na w zlecenie ku niebu.

Młodości! Jeżeli chcesz podać 
mi skrzyd ła  —  rób to nieco 
szybciej!

STRĄCZEK.

i
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Ogłoszenia
do całej prasy
41. Sikorskiego 42
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Przeładow yw anie zboża  w Ż ura ­
wicy odbyw a się nader p ry m ityw ­

nym i środkam i.
(Zdjęcie autora).

będącym najrealniejszą pomocą dla 
Państwa, które w tym roku przeżywa 
może ostatnj swój ciężki przednówek.

Co kilkanaście minut odjeżdżają 
z Źurayv‘cy dobrze załadowane pocią­
gi. Po drodze mijają ciężko ładowne 
składy wagonów ze śląskim węglem. 
Maszyniści witają się tylko skinie­
niem ręki, hałas bowiem zagłuszyłby 
każde pozdrowienie, szybkość rozsy­
pałaby słowa. Ciężkie, czarne bryły 
wracają na ten 6am Śląsk w zacenio­
nej postać, złotego, sypkiego zboża, z 
którego może jeszcze w tym tygodniu 
bytomska lub chorzowska piekarnia 
wypiecze chleb dla górnika, hutnika 
albo urzędnika z wodociągów.

|  W ITOLD KUCZYŃSKI

Balzac, ,,Kuzynka Bietka", przeło­
żył i wstępem zaopatrzył Boy-Żeleń­
ski, okładkę projektował Ignacy 
Witz, Warszawa 1948, str. 230.

„Kuzynka Bietka"—pisze na wstę­
pie Boy-Żeleński — należy do szczy­
towych osiągnięć Balzaca, jest jedną 
z książek, które najbardziej rozsła­
wiły jego imię. To ten Balzac, z 
którego wyszła późniejsza powieść 
społeczna, obyczajowa, psychoiogi- 
czr-a i który wreszcie oddziałał tak 
silnie na współczesny teatr. To za­
razem ten, którego wonią o ojcostwo 
t. zw. naturalizmu.

Kaj-oj Dickens, „Opowieść o dwóch 
miastach”, przedmowę napisał Jan 
Kott, okładkę projektowtał lgnący 
Witz, Warszawa 1948, str. 476.

„Opowieść o dwóch miastach" — 
pisze w przedmowie Jan Kott — jest 
nie tylko powieścią historyczną. Jest

jednocześnie wielkim ostrzeżeniem 
rzuconym angielskiej klasie panują­
cej".

W „Opowieści o dwóch miastach" 
pokazuje nam Dickens okres terroru 
Rewolucji Fanciyskiej, ujawniając 
istotną przyczynę Rewolucji — nę­
dzę ludu francuskiego.

Maria Kuncewiczowa, „Cudzoziem­
ka’’, powieść, wydanie piąte, okładkę 
projektowała Maria Hiszpańska, 
Warszawa 1948, str. 243.

Nowe wydanie głośnej przed woj­
ną powieści.

Tadeusz B°rowski, „Pożegnanie z 
Marią", opowiadania, okładkę pro­
jektowała Maria iłiszpańska. Warsza­
wa 1948 r„ str. 179.

Zbiór opowiadań utalentowanego 
prozaika młodego pokolenia.

Kino  PżILL/IDItlf
Proces Dreyfusa na ekranie
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WIELOSKLEPOWA SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW „JEDNOŚĆ" 
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Buchaltera -  bilansisty
W arunki do omówienia. Oferty kierować: Złotów, Przewodniczący 

Rady Nadzorczej, Kocik
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— Bardzo jest pan uprzejmy. Chciałbym mieć tyle dola­
rów ilu ludzi jest odmiennego zdania. A przecież nie wymagam  
zbyt w iele, gdy chcę rzeczy realnych, realnych osiągnięć, tego 
żyw ego ciała i mięśni. Pan też wierzy w demokrację —  ale to 
przychodzi samo, ot, ni z tego, ni z owego. Jeżeli ty  nie oddasz 
swego głosu, odda go za ciebie kto inny. Kto wie... może w  ogóle 
nie ma żadnej demokracji —  może nigdy jej nie było... Więc 
dobrze, przypuśćmy, że i pan wierzysz w demokrację, ale jeżeli 
nic dla niej nie masz zamiaru uczynić, będziesz staczał się coraz 
niżej, aż wreszcie nie będzie już m ow y o niczym. Powoli za­
mienisz się, drogi przyjacielu, w  takiego przeciętnego politycz­
nego kombinatora... Chociaż może tobie pójdzie jakoś lepiej... 
Możliwe... Ale spojrzeć sobie samemu w  twarz będzie ci trudno... 
Tak wygląda rzeczywistość.

Whitlock słuchał nieco zakłopotany i był wdzięczny Em­
mie, gdy ta znów skierowała rozmowę na książki.' Uczyniła to 
bardzo zręcznie — ale nazbyt podzielała nastroje swego męża 
by się im nie poddać.

Pomyślała w duchu:
— Niech się już lepiej to wszystko toczyd alej. Zatrzymać 

się w połowie drogi jest nieioodobieństwem. Jeżeliby tak zrobił 
— oznaczało by to jego koniec.

IX
Altgeld nie zatrzymał się w  połowie drogi. Podczas Kon­

gresu partii w Stanie Illinois rozwinął tak energiczną i gw ał­
towną akcję, jakiej Ameryka nie znała dotąd.

W ciągu kilku następnych m iesięcy odnosiło się wrażenie, 
że chyba nie było ani jednego pisma, w którym nazwisko A lt­
gelda nie figurowałoby na tytułowej stronie. Zamiast załamać 
się pod ciężarem wszelkich inwektyw, jakie na niego spadły, 
Altgeld zyskał jeszcze bardziej na znaczeniu. Im bardziej ata­
kowano koncepcję srebra, tym ostrzej występował w jej obro­
nie i dziś sam już zaczął wierzyć, że jest to jedyny punkt, do­
koła którego można skupić całą Amerykę.

Posiłkował się tym samym językiem, co jego wrogowie. 
Atakował ich bezustannie, nie dawał im chwili wytchnienia. 
Polecił Bil Dose‘mu, swemu sekretarzowi, zorganizować cały 
sztab, który zajął się badaniem przeszłości jego wrogów, dzia­
łalnością tych, którzy podtrzym ywali Clevelanda i w ogóle całej 
finansjery.

Przeciwnicy jego używali brudnych i niskich metod walki 
— dobrze. Będą ją mieli. Odpłaci im tą samą monetą.

Gdy Carlisle, minister skarbu, zaatakował go, A ltgeld udo­
wodnił mu, że przed paru laty tenże Carlisle był zwolennikiem  
wprowadzenia srebrnego bilonu. Podobnie postąpił z biskupem  
Woodry. G dy biskup oskarżał go o to, że jest bezbożnikiem, 
w  odpowiedzi przytoczył mu dokładną liczbę ludzi zdychających  
z głodu w djecezji Woodry‘ego, a jego sztab dostarczył mu 
szczegółowych danych o użytku, jaki robi biskup ze swego rocz­
nego dochodu, wynoszącego 40 tysięcy dolarów.

Usposobienie Altgelda uległo radykalnej zmianie. Spalał 
swe siły, wyniszczał swój organizm, ale czuł się szczęśliwy i le­
piej mu było na duszy niż kiedykolwiek przedtem.

W ypowiedział wojnę na śmierć i życie miejscowemu pismu 
„Chicago Tribune". Rozdawał ciosy na prawo i na lewo. Od lat 
studiował przecież prawo, sam je praktycznie uprawiał, był sę­
dzią — dziś wyostrzył swą prawniczą wiedzę, jak obosieczny 
miecz i dał do zrozumienia swym przeciwnikom, że będzie 
umiał się nim posługiwać. W ynajdywał każde pogwałcenie pra.- 
wa i ustaw które sięgały czasów, gdy dopiero powstał stan Illi­
nois, przytaczał niezliczone komentarze, pozywał przeciwników  
przed sądy, przeprowadzał rewizję prowadzonych przez nich 
ksiąg. A jednocześnie ułaskawiał skazanych. Nazywano go

„ułaskawiający John“, śmiał się z tego i ułaskawiał w dalszym  
ciągu.

Gdziekolwiek Altgeld znalazł słuszny powód by wątpić 
czy wydany wyrok był słuszny, korzystał z przysługującego 
mu, jako Gubernatorowi, prawa ułaskawienia.

Robił to z jednej strony po to, by doprowadzić do wściek­
łości tych, którzy go nienaw idzili i domagali się zaw ieszenia go 
w czynnościach — z drugiej — dlatego, że miał nieodpartą po­
trzebę rozróżniania pomiędzy dobrem, a złem, a jeszcze i dlate­
go, że kiedyś, dość dawno temu, pewni ludzie, o których nawet 
nie wspominał teraz, zginęli na szubienicy.

Gdy dziennikarze zapytywali go:
—  Gubernatorze, co pan sądzi o pogróżkach, jakie ukazały 

się w pismach we wschodnich Stanach przeciwko panu? — uś­
miechał się i odpowiadał:

— To jest suwerenny stan Illinois. Jeżeli ludność mnie bę­
dzie miała dosyć — proszę zwrócić uwagę, ludność, a nie 
pisma—mogą mnie przepędzić. Ale na razie jestem  jeszcze Gu­
bernatorem tego Stanu.

Gdy więc w  czerwcu Kongres partii Demokratycznej zebrał 
się w Peoria, oczy całej Ameryki skierowały się w to miejsce, 
a setki pism wydzierały się na różne tony: „Oto początek pano­
wania Altgelda i terroru"!

Altgeld ciężko pracował w tym okresie. Plan, który wypra­
cował działał sprawnie. Czterdziestu ośmiu delegatów na ogólny 
kongres demokratów, czyli wszyscy ze stanu Illinois, wypowie­
dzieli się na rzecz wprowadzenia srebrnego bilonu, wybrali 
Johna Peter Altgelda przewodniczącym partii w stanie iilinois 
i zapewnili go o swym  dalszym poparciu. Jeszcze raz słuchał, 
jak grała orkiestra, jak tłum wiwatował na jego cześć, patrzył 
na pochody maszerujące z zapalonymi pochodniami.

Siedział w  hotelowym  pokoju ze*swymi starymi przyja­
ciółmi i uśmiechnął się z lekka, gdy któryś z nich zapytał go:

— I co m yślisz o tym wszystkim Pete?
Odpowiedział:
— Kto wie, może to jest dobry początek czegoś, co dopiero 

przyjdzie... Kto wie...?
(7V  (d. c. n.)


